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Zmiany W „Sądownicwie Maiopolski 

soby tytoniowe. - P distwo przy 

skiego. - „Największy kozak” z calej dzi 

wany gw na ul Zielonej. - 
CZE 


Wina, wódki, likiery najtaniej paleta „ZAKOPANE“ - Moor 


POWRÓT MIN. KWIATKOW- 
SKIEGO. 

Warszawa, 22. maja. (Tel. G. P.) 
Minister Kwiatkowski powrócił z 
Rumunji, gdzie brał udział w uro- 
czyłstościach „10-.lecia zjednoczenia 
wielkiej Rumumji. 


— 


' 
Í 


i 1 


NIL 
a p aE th 
LSA A 1 


ORDYNARNE CHAMSTWO. 

Warszawa, 22. maja. (Tel. G. P) 
Wychodzący w Szczecinie dziennik 
„Pommersche Tagespost' podał nastę- 
pujące ostrzeżenie: „Dnia 16. b. m. 
otwarta zostanie w Poznaniu Pow- 
szechna Polska Wystawa Krajowa. Na 
podstawie informacji z kół autoratyw- 
nych czujemy się w obowiązku prze- 
słrzedz wszystkich Niemców przed 
odwiedzaniem tej wystawy, albowiem 
gwarancja bezpieczeństwa (!) niemie- 
ckich obywateli wobec ujawnianej o- 
siatnio przez Polaków wszelkiemi środ 
kami „hecy antyniemieckiej", nie wy- 
daje się dostateczną” (!) 


Mim ; 


H 


MYŚLIWSKIE PRZEDZIAŁY W PO- tilk. 7 BAW, 
CIĄGACH. ZAWIŁA 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 
Warszawa, 22. maja. (st) Na skutek 
starań towarzystw łowieckich min, ko- 
munikacji zarządziło, ahy wszystkie dy- 
rekcje kolejowe w okresie sezonów ło- 
wieckich nakazały w pociągach rezer- 
wowąć specjalne przedziały w wagonach 
HI, kl, dla myśliwych jadących z psa- 
mi.  Przedziały otrzymają odpowiednie 
napisy, Tylko w wyjątkowych wypad- 
kach inni podróżni będą mogli zajmo- 
wać miejsce w takich przedziałack 
anni 


ZMARŁ PO SPUŻYGCŁU NARODOWEJ POTRAWY. 
(Do artykułu na str. 7-mej.) 


z powodu 
likwidacji 


Łiumełia wysprzedaż 


urzędowo dozwolona 
Szyfomy - perkale - zefiry - wełny - jedwabie - 
kołdry =- firanki - koce -- miżej cen fabrycznych 


F. RNAUER i SYN Lwów, Bl. Kapitulny 2. 


zostały doręczone Niemcom. | 
lak pi 


jdrożały Wy- 
ui. Kochanow- 


ielnicy zamordo- 
Konkurs neipiekniejszej 
yśletki 6 Który nikt nie wiedział. 


i Stachowicz, Akademitna 24. -- L. Sapiehy 23. 


ZJAZD DZIAŁACZY SAMORZĄDO- 
WYCH BB. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22, maja. (ab) Na dzień 
26, maja zapowiedziany jest zjazd dzia- 
łaczy samorządowych BB. W zjeździe 
tym wezmą udział przedstawiciele rzą: 
du. Tego samego dnia zbierają się w 
Sejmie działacze samorządowi nałeżący 
do PPS. 
a Z 
MILJON 4d W POLSCE. 
Warszawa, 22. maja. (Tel. G. P.) 
Wedlug dbliczeń, w Polsce istnieje 
miljon uli pszezelnych. W ciągu zi- 
my ule dokarmia się cukrem, który 
po calkowitem wybraniu plastrów 
miodu chroni pszczoły od śmierci 
gllodowej. Ponieważ każdy ul zjada 
w ciągu zimy około 2 kg. cuklru, w 
ciagu roku ma dokarmianie pszczół 
idzie 2 milj, kg. czyli 1000 ton 
cukru. 
Do Min. Skarbu wniesiono prośbę 
o zwolnienie cukru dla uli od 
alkcyzy, 
= —— . 
PRZEMYSŁOWCY CZESCY I AU- 
STRJACCY W ROSJI 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 22. maja. (ab.) Gru- 
pa jprzemysłowców  austrjackich i 
czechosłowackich wyjeżdża do Rosji 
sow. cdlem nawiązania lam roko- 
war o doslęjp dla Rosji maszyn przę 
dzalnych i Ikackich. Przemysłowcy 
czechosłowaccy zamierzają podobno 
wziąć udział w odbudowaniu prze- 
myshu cukrowniczego i cementowe- 
go w Rosji 


Str. 3 


W trójkącie czterech stol 


„GAZETA 


PORANNA” 


z dnia 24, maja 1929. 


iC, 


> WARSZAWA — BUKARESZT — BUDAPESZT — RZYM. — NOWE AMBASADY I POLITYCZNE WIZYTY. — PER» 


SPEKTYWY 
Lwów, 23 maja. 

Ostatni okres przyniósł naszej poli- 
tyce zagranicznej kilka faktów, których 
zestawienie zasługuje na uwagę. Oto 
dokonało się znaczniejsze zbliżenie pol- 
sko - włoskie, zaznaczone podniesie- 
niem poselstw do godności ambasad. 
Po rzymskiej wizycie min. Zaleskiego 
zapowiedziana została warszawska wi- 
zyta podsekr. stanu Grandiego. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że w miarę 
wypływania imperjum italskkiego na 
czołowe miejsce w koncercie mocarstw, 
Polska musi zająć wobec tej rosnącej 
potęgi stanowisko określone i to oczy- 
wiście przyjazne. Między nami i Wło- 
chami niema punktów spornych, istnie 
ją natomiast węzły tradycyjne, real- 
niejsze, niż polityczna deklamacja: 
kultura łacińska, z której źródeł czer- 
paliśmy przez wieki, wspólna walka o 
niepodległość, a w dobie ostatniej czyn 
me przyczynienie się Włoch do dyflo- 
matycznego zwycięstwa tezy polskiej 
w kwestji granie. 

Ale wszelkie zbliżenie polityczne 
nie może polegać wyłącznie na uczu- 
ciach i zobowiązaniach historycznych; 
również musi mieć cele żywe. A tych 
nie brak. 

Kwestja austrjacka: jeśli dla Włoch 
„Anschluss“ oznacza dotarcie ekspan- 
zji niemieckiej w pełnej jej sile do Ty- 
rolu i Adrjatyku, dla Polski oznacza 
adcięcie od Zachodu. Z chwilą bowiem | 
włączenia Auslrji do Rzeszy, cała ko- 
munikacja lądowa Polski z Francją, 
Szwajcarią i Włochami uzależniona | 

| 


byłaby od dobrej woli Berlina. Kwestja 
gospodarcza: struktura ekonomiczna 
Polski i Włoch zezwala na najszerszą 
wymianę a rosnąca rola Włoch na bliz- 
kim Wschodzie (już dziś flaga włoska 
w Konstantynopolu zajęła pierwsze 
miejsce) i nasze zainteresowania w tej 
dziedzinie wprost narzucają  koniecz- 
ność współpracy. 

I jeszcze jedna kwestja: węgierska, | 
Stanowisko Włoch w tej sprawie jest 
zdecydowanie czynne. Polega na popie 
raniu dążeń madziarskich w kierunku 


WYŁANIAJĄCEGO SIĘ UKŁADU. 
rewizji granic, przeciwstawia się Ma- 
lej Entencie i dąży do jej osłabienia 
przez zniwelowanie różnie węgiersko- 
rumuńskich. : 

A stanowisko Polski? Wobec Małej 
Ententy jest obojętne. Układ ten, za- 
wiązany przed 8 laty celem „zaczopo- 
wania“ Węgier, nie wyszedł z tych za- 
łożeń — mimo wysiłków, aby je roz- 
szerzyć i nadać im charakter również 
pozytywny. Stąd wegetacja, w ostat- 


nich 4 latach martwa i szczególnie nie- 
produktywna. Coroczne zjazdy nie po- 
trafiły nawet usunąć wewnętrznych 
różnic, z których najwyraźniejszą jest 
rozbieżność Czechosłowacji i Rumunji 
w stosunku da Rosji. Również wybitne 
są różnice między Rumunją i Jugosła- 
wją w sprawach gospodarczych i w po- 
lityce mniejszościowej. 

Jeśli Polska nie posiada żadnego 


interesu w popieraniu Małej Ententy, 


P. Matszaiek Pi 


zakończył gry wojenne. 


I ZAJĄŁ SIĘ AKTUALNEMI 

Wilno, 22. maja. (Tel. G. P.) Wezo- 
raj Pan Marszałek Pilsudski zakończył 
prowadzone od kilku dni w pałacu re- 
prezentacyjnym gry wojenne. Pan Mar 
szałek przyjął 'wożuwodę wileńskiego 
Raczkiewicza na trzygodzinnem po- 
słuchaniu, w czasie którego intereso- 
wał się aktualnemi zagadnieniami 
gospodarczemi, kulturałnemi i admi- 


nisiracyjnemi naszego kraju oraz po- ; 


stiępem prac we wszystkich tych dzie- 
dzinach. Dziś przyjęci będą przez Pa- 
na Marszałka przedstawiciele wyż 


(dzi 


SPRAWAMI WILEŃSZCZYZNY. 
szych wileńskich wiadz wojskowych. 
P. woj. Raczkiewicz przedstawił 
Panu Marszałkowi prośbę rady miasta 
Podbrodzia o pozwolenie na nadanie 
budującej się szkole powszechnej na- 
zwy im. Józefa Piłsudskiego. Pan Mar- 
szałek przychylił się do tej prośby. 


POWRÓT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
(Tełcionem od korespondenta), 
Warszawa, 22. maja. (st) Powrót 
Marsz. Piłsudskiego do Warszawy na- 
stapi z końcem bieżącego tygodnia. 


naszego 


iNOWSKI I Kubala proszą 


BY NIE ROZSIEEWANO MY.NYCH WIEŚCI O ICH LOCIE. 


(Telefonzm od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22. maja. (st) Z kół 
wojskowych donoszą, że szef departa- 
mentu lotnictwa MSWojsk. otrzymał 
ad mjr. Kubali list z Paryża z prośbą, 
by kompetentne czynniki przeciw- 


działały fantastycznym wiadomościom 
o terminach raidu lotników polskich 
do Ameryki. Mjr. Kubala podkreślił 
specjalnie, że różne nieprawdziwe wia 
domości denerwują niepotrzebnie pu- 
bliczność i jak się wyraził: „dyskredy- 


Władze koleje 


przemysł 


OKÓLNIK 


Warszawa, 22. maja. (ab) Min, ko- 
munikacji wysłało do wszystkich dyrek- 
cji kolejowych polecenie popierania 
przemysłu i produkcji krajowej. Wszel- 
kie przybory zakupywać należy w wy- 
twórniach krajowych, jeżeli przy rów- 
nej lub niższej cenie jakością dorównu- 


krajowy. 


MINISTERJALNY DO WSZYSTKICH DYREKCJI, 
(Telefonem od naszego korespondenta j 


ją lub nieznacznie ustępują zagranicz- 
nym, Podnieść należy, że władze kole- 
jowe pokrywają już zapotrzebowanie na 
całe tabory kolejowe w fabrykach kra- 
jowych, co oczywiscie ma doniosłe kon: 
srkwencje dla bilansu handlowego Pol- 
ski, 


Proces Pad, SPUMTEWDNEWICZA 


O ZABICIE DYR. ZAWADZKIEGO W POJEDYNKU. 


itelelonem od 


Warszawa, 22 maja. (st) Epilogiem 
śmiertelnego pojedynku między 4. p. 
Aleksandrem Zawadzkim, dyrektorem 
Banku a red. Władysławem Strumpf- | 
Wojtkiewiczem jest proces karny prze- 
ciwko temu ostatniemu o zabójstwo w 
pojedynku. Urząd prokuraturski po- | 
cjagnął p. Wojtkiewicza do odpowie- | 
dzialności karnej z art. 481 kodeksu | 
karnego, przewidującego karę do 4 lat 


naszego korespondentaj, 


twierdzy za udział w pojedynku zakoń 
czonym śmiercią jednego z przeciwni- 
ków. Rozprawa wyznaczona została na 
dzień 4 czerwca, W imieniu rodziny 
śp. Zawadzkiego adw. Szurlej wnosi 
powództwo cywilne tytułem strat mo- 
ralnych w wysokości 1 zł, Red. Wojt- 
kiewicz przebywa obecnie na ćwicze- 
niach wojskowych, nie jest więc wyklu 
czone, że sprawa będzie odroczona. 


tują nas w oczach społeczeństwa, ma- 
jącego później do nas pretensje, że się 
uie leci mimo wielckrotnego zapowia- 
dania“. 

Równocześnie donoszą, że budowa 
samolotu „Amyot“, przeznaczona do 
lotu przez Atlantyk, została ukończo- 
ma. Próby ma lotnisku Villacoublay 
prowadzone są obecnie przed odbio- 
rem samolotu, co nastąpić ma w naj- 
bliższym czasie. W czasie próby sa- 
molotu w silniku przeznaczony do 
próby wyteniły się trzy panewki wsku 
tek załkamia Twzewodów oliwnych. 
Siinik ten służył do raidu w roku ub. 
i po wyremonotowamiu go mnzez fa- 
brykę Lorraine został wbudowany na 
płatowiec celem przeprowadzania prób 
i umożliwiania treningu mir. Idzikow- 
skiemu i Kubali Obecnie po napra- 
wieniu pamewek silnik został ponow- 
nie naprawiony i wbudowany na pła- 
towiec dla odbywamia dalszych prób. 
Silnik tegoż typu, przeznaczony do 
raidu transatlantyckiego zostanie. wbu 
dawany na płałowiec dopiero po ukoń- 
rzamiy treningu przez lotników. 


S07 


o tyle nie może pozostać obojętna wo- 
bec Węgier. Pomijamy tu dostatecznie 
znane czynniki tradycyjne, wysoce u- 
łatwiające każdą inicjatywę aktualną. 
Miarodajny jest dla nas fakt, że od- 
cinek Europy, zawarty w łuku karpac- 
kim, musi być w bliższej lub dalszej 
przyszłości objektem daleko idących 
zmian. „Korytarz czeski‘, ostrzem 
swem stale zwrócony ku Małopolsce 
Wschodniej, jest symbolem polityki im- 
rerjalistycznej, godzącej w nasze inte- 
resy. Pragnąc dobrego współżycia z 
Czechosłowacją, życzymy: sobie zarzu- 
cenia tej polityki, wiemy iednak, że jej 
likwidacja możiiwą się stanie dopiero 
wówczas, gdy zetkną się choć na nie- 
których karpackich przełęczach grani» 
czne słupy polskie i węgierskie. 

Od początku naszej niepodległości 
prowadziliśmy politykę, przedewszyst- 
kiem asekurującą nas od Wschodu. — 
Szukaliśmy sprzymierzeńców, wśród 
których jest i Rumunja. Ale sprawa 
wręcz zdatności Rumunji do obrony i 
pomocy zależy od „wolnych tyłów", 
od kompromisu rumnuńsko - węgierskie 
go. W kierunku ułatwienia tego zbliże- 
nia już pracowaliśmy i dziś pracujemy 
w warunkach o tyle korzystniejszych, 
że wysiłki nasze spotkały się z popar- 
ciem Włoch. 

Uroczyście w tej chwili celebrowa- 
na wizyta min. Zaleskiego w Budape- 
szcie, zamyka ogniwo „trójkąta czte- 
rech stolic”, trójkąta, któnego wierz- 
cholkami są Warszawa, Rzym i Buka- 
reszt. a na którego podstawie leży sto- 
lica Węgier. Wizyta ta nabiera na tle 
skreślonych stosunków szczególnej wa- 
gi. Otwiera przed polityką naszą nowe 
perurektywy i jest zaczątkiem nowego 
układu sił w Europie środkowej, ukła- 
du, który prócz korzyści rzeczowych, 
posiada tę właściwość, że pokrywa się 
z uczuciami społeczeństwa polskiego. 

Bo mając wielu przyjaciół, nieprzy- 
jaciół Węgry w Polsce nie mają. 


0 SZWERENECY 
ME ADO ON E: 


Pończochy 
Jedwabne 


| w nowych kolorach 
I 
| 
| 
| 


En BMR EG O O A O Z EZ LĄ E a E a a 


poleca 


A LĄ VILLE DE PĄRIS 


GABRYEL STARK 


| LWÓW, PL. MARJACGKI 11. 
i 
i 


zagadkowe pożary 


lasów 


na Wileńszczyźnie. 


SPŁONĄŁ WIELKI LAS, WAR 


TOSCI 2 MILJONÓW ZŁOTYCH. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22. maja. (st.) W wo- 
słatnidh dniadh z niewyńtłumaczo- 


nych dotąd powodów powstaja po- | 


Żary lasów na teromie województwa 
wileńskiego, W ciągu ostatnich dwu 
dni lasy płonęty aż w siedmiu miej- 
stoweściach, wyrządzając stosuniko 


wo niewielkie straty, albowiem po- 

żar zauważono wczas i stltumiono. 

Natomiast przedwczoraj w majątku 

Mirosz pow. baranowickim spaliło 

się około 150 ha 25-lelniego las» 

Straty wymoszą prawie 2 milj. zł 
—— 
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szpecą najładniejszą nawet twarz. 


Srzydko zabarwione zby 


Nieprzyjemny zapah ust 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24, maja 1929. 


działa 


odpychająco. Wady te dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez codzienne 
używanie wspaniale orzeźwiającej, pachnącej pasty do zębów Chlorodont. 


już po parokrotnem użyciu, 


szczególnie 


przy pomocy specjalnie 


dla tego celu skonstruowanej Szczoteczki do zębów Chlorodont ze 


ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne działanie 


tej pasty. 


Gnijące, między zębami, resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddeci staje się czysty, a zęby przybierają alabastrowo biały połysk. 


SK 


10518 ZNACZENIE pOdYNInA. Zaleskiego 


w Budapeszcie, dla zbiżena iranctsko-wędierskiego. 


WSPANIAŁE PRZYJĘCIE NASZEGO MINISTRA PRZEZ RZĄD I SPOŁECZEŃSTWO 


Budapeszt, 22 maja. (Tel. G. P.) 
Odbył się tu wczoraj szereg przyjęć 
na cześć bawiącego w Budapeszcie 
polskiego min. spraw zagr. Zaleskiego. 
Regent Horthy wydał w salach zamku 
królewskiego herbatę, na którą zapro- 
szono około 1000 najwybiłtniejszych 
osób. Wieczorem premjer Bethlen wy- 
dał na cześć ministra Zaleskiego obiad, 
a po nim raut, na który zaproszono ró- 
wnież licznych azłonków polskiej ko- 
lonji w Budapeszcie. Głównym ośrod- 
kiem wszystkich tych przyjęć, na któ- 
re zwrócona była powszechna uwa- 
ga, była aseba ministra Zaleskiego. 


Budapeszt, 22 maja. (Tel. G. P) 
Na śniadaniu u regenta na Zamku, re- 
gent Horthy wzniósł toast na cześć 
Polski, jej największego męża stanu 
Marszałka Pilsudskiego, Prezydenta 
"Mościckiego oraz Ministra Zaleskiego. 
Popołudniu minister podejmował przed 
stawicieli prasy i złożył wieniec u stóp 
pomnika Kossutha, wieczorem zaś wy- 
dał obiąd dla przedstawicieli rządu 1 
najwyższych władz. 

Berlin, 22 maja. (Tel. G. P.) Cen- 
trowa „Germania“ w depeszy z Buda- 
pesztu streszcza artykuł premjera hr. 
Bethlena zamieszczony w „Depeches 
de Toulouse“, w którym prernjer zapo- 
wiada możliwość nowej oerjenłacji za- 
graniczno - politycznej Węgier. W ar- 
tykule tym premier stwierdza popra- 
wę stosunków francnsko - węgierskich 
i przytłacza zawarcie traktatu rozjem- 
czego i przyjaźni z Polską jako fakt 
tem donioślejszy, że pozwoli Polsce 
dzięki jej dobrym stosunkom z Rumu.- 
nją i Francją na podjęcie roli pośredni- 
ka między Węgrami a tymi obu pań- 
stwami. Aby doprowadzić do serdecz- 
nych stosunków węgiersko - francus- 
kich jest rzeczą konieczną, aby opi- 
nja publiczna zdawała sobie sprawę z 
tego, że Węgry są konstruktywnym 


— APOLLO 
Na I. ssans o 38) dla 
młodzieży szkolnej 
cenv zn Żone. 

jA PARAPET 


Podatki komunalne nie beda 


zatwierdzane 


O ILE NIE SĄ ODPOWIEDNIO UZASADNIONE. 


(Teiefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 22, maja. (st.) Biorąc 
pod uwagę ciężki stan finansowy 
płatników podatkowych, postano- 
wilo Min. spraw wewn. w porozu- 
mieniu z Min. skarbu mie zatwier- 
dzać uchwalonych przez związki ko 
munalne podaików, które nie mają 
należytego uzasadnienia. Ostatnio 
zapadła odmowna decyzja co do za- 


[CHATA WUJATOM 


MIENNE GŁOSY PRASY. 
elementem pokoja europejskiego. Nasz 
wspólny przyjaciel warszawski, 0- 
świadcza premier Bethlen, udzieli nam 
bezwątpienia poparcia dla osiągnięcia 
tego wyniku.  Pozatem korespondent 
„Germanji” przytacza odpowiedź min. 
Zaleskiego na zapytanie współpracow- 


Warunki 


WĘGIERSKIE. ZNA- 


nika dziennika „A Reggel“, w sprawie 
stanowiska wobec tych wywodów pre- 
mjera węgierskiego. Min. Zaleski odpo- 
wiedział, że gotów jest zawsze przy- 
czynić się do nłatwienia zbliżenia mię- 
dzy Francją i Węgrami 


aisi 
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Czemu oszpecać się 


przez 


PIEGI i plamy wątrobiane ? 
ieschnitzera 


maść i mycto 
to rezultat długoletnich studjów z dziedziny kosmety i lekarskiej 
Te właśnie spe jalne p erara y uchronią cę przed nieproszonymi 


gośćmi iata. 


W aptekach i drogerjach maść 3'15, mydło 230 Gdzie niema, wprost 
u iirmy Apt D 


rancz i Ska Bielsko. 


NETEM M. młk? 


U ludzj cierpiących na żołądek, kisz- 
ki i przemianę materji, stosowanie na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Jó- 
zefa pobudza prawidłowość funkcji na- 
rządów trawienia i kieruje odżywcze dla 
organizmu soki do krwiobiegu. Opinje 
wybitnych lekarzy specjalistów wykazu: 
ją, że woda Franciszka-Józefa jest nie- 
zmiernie pożyteczna także i przy zwap- 
nieniu naczyń krwionośnych (przy arte- 
rjoskleroziej. Żądać w aptek i drog, 

3817 
Ba | 


POWRÓT MIN. ZALESKIEGO, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 22, maja. (st) Min, spraw 
zagran. Zaleski powraca z Budapesztu 
do Warszawy w piątek 24, bm. 
——— 


wierzy 


CGIESKIGH 


zostały doręczone Niemcom. 


SYSTEM SPŁATY DŁUGÓW. — ODSZKODOWANIE DLA BELCJI. 


Paryż, 22 maja. (Tel. G. P.) Spra- 
wozdanie Stampa i memoraniimm rze. 
czoznawców państw wierzycielskich 
Soręczene zostało Schachtowi dzisiaj 
rano. Rzeczoznawcy oświadczają g0- 
lowość przyjęcia: 

1) Przeciętnie spłat rocznych z ły- 
tułu odszkodowań i długów, wynesza- 
cych po 2 miljardy 50 miljonów marek 
przez 37 lat. 

2) Spłała długów wojennych oby- 
wać się będzie przez 21 lat następnych. 

3) Za bilety markowe wydawane 
w czasie okupacji w Belpji przyznane 
będzie Beligom odszkodowznie. 

4) Niezależnie od kapitału zakłado- 


| 
| 
| 
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wego międzynar. Banku spłat, pań- 
stwa zainteresowane, a przedewszyst- 
kiem Rzesza złożą w Banku specjalne 
wpłaty tytułem udziału w jego fundu- 
Szach, 

Waszyngton, 22 maja. (Tel. G. P.) 
Rząd amer. zwrócił się do rządu fran- 
cudkiego z prośbą o poinformowanie go 
co do zamiaru ratyfikacji poroznmienia 
o długach zaznaczając, że o ile ratyfi- 
kacja ta będzie zapewniona, przedsta- 
wi on komgresowi projekt ustawy o pro- 
lonyowemiu przypadającego na dzień 1. 
sierpnia br. terminu młatności rat. 

Beriin, 22. maja. (Tel. G. P.) Biuro 
Wolfa podaje za „Matin'em” z Paryża, 


Skarga p. Liebermena 


przed Trybunałem Stanu 


NA DECYZJĘ SĘDZIEGO ZALESKIEGO 


warszawa, 22. maja. (Tel. G. P.) 
Dziś odbędzie się posiedzenie gospo- 
darcze Trvbunału Stanu. Przedmiotem 


twierdzenia staluln o podaiku inwe 
stycyjnym w bież. roku  ibndżeto- 
wym na rzecz złoczowskiego po- 
wiatowego związku komunalnego 
na budowę powiatowego ośrodka 
zdrowia, na budowę szikół powszech 
nych w pow zamojskim i szpitala 
w pow. Juckim. 
za zm 


| 
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obrad będzie skarga adw. posła sfe- 
bermanna na decyzję sędziego Sądu 
Najwyższego Zaleskiego, który nie u- 
względnił wniosków oskarżycieli co 
do rozszemzenia ram śledztwa przeciw 
b. min. Gzechowiczowi. W skład ma- 
jącego dziś obradować Trybunału 
wchodzą: I-szy prezes Sądu Najw. Su- 
piński, poseł St. Thugutt i adw. An- 
tomi Bogucki. 

Warszawa, 22. maja, (st) Dziś odby- 
ło się posiedzenie Trybunału stanu (pre 
zes Stupnicki, sędziowie Bogucki i Thu- 
gutt). Rozpatrywano skargę posłów Lie- 
bermana, Pierackiego i Wyrzykowskie- 
go przeciwko postanowieniu sędziego 
prowadzącego sprawę b. min, Czechowi- 
cza nie zgadzającego się na zbadanie w 
charakterze świadków b, premjera prof, 
Bartla i b. min. pracy Jurkiewicza. Po 
kilkugodzinnych debatach  postanowio- 
no zatwierdzić stanowisko sędziego i 
nieprzychylić się do skargi wymienio. 
nych posłów, W ten sposób załatwienie 

| sprawy b. min, Czechowicza zbliża się 
szybko do końca, 


że memorandum mocarstw wierzyciel- 
skich projektuje dla zastnzeżeń nie- 


mieckich siornmułowanie odbiegające 
poważnie od sformułowania ura 
Schachła. M. i nie zaakceptowano 


całkowitego usunięcia kontroli nad ko 
lejami Rzeszy, lecz tylko zamianę o0- 
becnej hipoteki na hipotekę na dru- 
giem miejscu. Klauzula, dotycząca 
ewentualnej rewizji niemieckiej zdol- 
neści płatniczej ma być sformułowana 
ostnożnie. 

Prasa berlińska ustosunkowuje się 
w sposób zdecydowanie wrogi do odpo- 
wiedzi aljantów, pisząc nawet o wymu= 
szaniu i o próbach wprowadzenia w 
błąd opinii niemieckiej. Nawet umiarko- 
wane „dzienniki uważają postulaty za- 
warte w memorandum aljantów za nie- 
możliwe da przyjęcia, „Berl, Tageblatt“ 
nazywa memorjał szłuczką magiczną, 


, która usiłuje wywołać wrażenie, jakoby 


» dwóch miljardów 50 miłjonów płat. 
nych w ciągu 37 lat i zaproponowanych 
przez Younga, a przyjętych przez Scha- 
chta, miały być pokryte wszystkie żą- 
dania aljanckie, które przy poprzed- 
niem sumowaniu wynosiły 2 miljardy 
198 miljonów, Jeszcze jedna tylko sztu- 
czka, pisze „Berl. Tageblatt“ i okaże 'się, 
że do tej kieszeni, z której ma być wy- 
jęte dwa miljardy 198 miljonów, uprzed 
nio ma być włożone 2 miljardy 50 mi- 
ljonów, na które Young zgodził się, 


Kaszel, 
Chrypkę, 
Zakatarzenia 


ardła i oskrzeli 


leczą tablelki „EMS“ 


Magistra KLAWE 


które dzięki specjalnym sposobom przy- 
rządzania (aktywowanie) dają przy roz- 
puszczeniu w wodzie rozczyn możłiwie 

zbliżony do świeżej wody naturalnej. 
Otrzvmać można w każdej aptece i dro. 
cgerji. 3694-7 
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" Nowe przen 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24. maja 1929' 


użyci 


przez Policję państwową. 


Warszawa, 22. maja. (ab.) Dzi- 
siejszy „Monitor Polski“ ogłasza 
przepisy Min. spraw wewn. z daty 
14. maja o użyciu broni przez ofice- 
rów i szeregowych I P. P., które wcho 
dzą w życie z dniem ogłoszen '2. 
Przepisy są ujęle w 25 artykułach 
i normują uprawnienia oficerów i 
szeregowych Poiicji na obszarze ca- 
łego państwa do użycia broni w 
czasie czynności służbowych. 

Art. 2 zaznacza, że użycie broni 
jest ostatecznyra sposobem wysta. 
pienia i ma na celu nie pozbawienie 
życia, lecz uniemożliwienie spełnie- 
nia lub usiłowania spełnienia czynu 
przestępczego, względnie obezwład- 
mienie, albo zapobieżenie ucieczce 
przestępcy i to możliwie z najmniej 
szą dla niego szkodą, 

Art. 8. postanawia, że decyzja u. 
życia ibroni powinna być oparta na 
chłodnej rozwaldze, a spokój musi za 
panować nad porywczością i ani ner 
wowłością, ami wzburzeniem nie mo- 
że się funlkcejonarjusz ilumaczyć w 
razie, gdy dochodzenie wykaże, że 
użył broni niepotrzebnie. 

Amt. 4 postanawia, że policjant 
nie może nigdy zapominać, że uży- 
cie broni jest środkiem przymuso. 
wym, iktóry należy stosować tylka 
w razie ostateczności, o He przytem 
użycie jej nie zagraża bezpośred- 
niem niebezpieczeństwem dla życia 
osób postronnych. 

Art. 6 postanawia, że użycie bro- 
ni ma poprzedzić jednorazowe we- 
awanie, jedynie w wyiją'kowych wy 
padlkach jeżeli wezwianie jest nie- 
możliwe, użycie broni może nastą- 
pić po jednorazowem wystrzale ale 
ostrzegawczym w powietnze. 

Wedle art. 8. użycie broni może 
być podyktowane tylko zasadą współ: 
czesności, t. zn., gdy przestępca za- 
graża życiu funkcjonarjusza względnie 
innych obywateli. 

Art. 9 regulujc, jaka broń ma być 
mżyta, więc karabin, pistolet, bagnet, 
na karabinie, bagnet nienasadzony, 
wreszcie szabla, 

Art. 1l postanawia, że nie wolno 
nżywać broni przeciwko osobom, co do 
których fumkcjonarjusz jest pnzekona- 
ny, że na podstawie zewnętrznych ich 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
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znamion nie mogą oni zagrażać jego 
zdrowiu i życiu. 

Art. 12 zawiera postanowiemie co 
do sposobu użycia broni w miejscu 
większych skupień ludności, a to ze 
zwględu na zwiększone niebezpieczeń- 
stwo dla życia osób trzecich. 

Art. 18 normuje postępowanie poli- 
cji niemnndnrowanej, która musi się 
wylegitymować przez pokazanie znacz 
ka, a jeżeli to jest niemożliwe, przez 
uprzedzenie okrzykiem: „Policja, ręce 
do góry!“ 


| 
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Dalsze przepisy wyliczają przestęp- 
stwa, w których użycie broni ze wzglę 
du na ciężkość tych przestępstw ma 
być w pierwszej linji użyte. Do takich 
przestępców zaliczani są: zdrajcy 
państwa, bandyci, szpiegowie, morder- 
cy, podpalacze, fałszerze pieniędzy, 
zawodowi koniokradzi, włamywacze, 
wieszcie wszelkie osoby, dopuszczające 
się sabotażu środków komunikacyj- 
nych i zakładów użyteczności publicz 
nej. 


Jak podrożały wyroby 


tytoniowe ? 


TYLKO CENY PAPIEROSÓW ZOSTAŁY |NIEZMIENTONE. 


(Telefonem 

Warszawa, 22. maja. (st.) Od 
wiczoraj Minister skarbu podniósł 
cennik tytoniu polskiego monopolu 
tytoniowego według następującej 
skali: Pursitschan i Herzegowina z 
14 — 15 zł. za paczkę 100 gr. Kir z 
10.60 — 12 zł. Xanti z 9 — 10 zł. Ma 
cedoński z 6 — 7.60 zł.  Najprzed- 


od naszego korespondenta). 


riejszy turecki z 4.80 — 5.60. Przed- 
ni turecki z 3.60 — 4.40. Średni tu. 
recki z 3 — 3.60. Krosowy z 2.40 — 
2.80. Machorka z 1.10 — 1.20 za 
paczkę 100 gr. Tytoń fajkowy „Ka. 
påtan“ z 3 — 8.20 za 100 gr. Cennik 
papierosów pozostał bez zmiany. 


podejrzane indywidua na W tyn. 


RZEKOMI SKAUCI SĄ ZDAJE SIĘ SZPIEGAMI NIEMIECKIMI 


treelonem od 


Warszawa, 22 maja. (st.) Od dłuż- 
szego czasu na Wołyniu kręcą się za- 
gadkowi podróżnicy, podający się za 
skautów. Osobnicy ci zazwyczaj o nije- 
mieckich nazwiskach, odbywają pie- 
szo, rzekomo w celach naukowych, 
podróże, zatrzymując się najchętniej w 
kolonjach niemieckich. Obchodząc mia 
sta wyłudzają od różnych instytucyj 
i osób prywatnych datki na dalsze rze- 


naszego korespondenta), 


komo naukowe podróże. Ostatnio wła- 
dze policyjne zatrzymały w Łucku nie- 
jakiego R. Szorste'na z Bydgoszczy, 
który jest rzekomo subjektem handlo- 


wym. Oświadczył on, że zamierza wy ' 


dać wrażenia swe w druku, ale poza 
granicami Polski, do której niema zan- 
iania (1). Istnieje podejrzenie, że ma 
się tu do czynienia ze sprytnie zorga- 
nizowaną akcją szpiegowską, 


Wórew pewnym panom Z „Lew 


alana 


TARGI WSCHODNIE ODBĘDĄ SIĘ. 
Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 22, maja, (ab) Przed kil- 
ku dniami na posiedzeniu Związku prze 


Zmiany w sądownictwie 
Małopolski Wschodniej. 


LISTA SĘDZIÓW ZWOLNIONYCH, PRZENIESIONYCH I MIANOWANYCH. 


(lelefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 22 maja. (ab) Dzisiejszy | noku Świderski. 


„Monitor Polski“ zawiera długą listę 
zwolnień w sądownictwie. I tak zostali 
przeniesieni w stan spoczynku na 
skutek podania: prezes Sądu Najwyż- 
szego Zygmunt Dworski, sędzia Sądu 
Apelacyjnego we Lwowie Włodzimierz 


Zegadłowicz, sędzia Sądu okr. we 
Lwowie Włodzimierz Kulczycki, sę- 
dzia Jan Sosenko w Sanoku, sędzia 


Bereżański w Samborze, sędzia Stani- 
sław Malec w Złoczowie, sędzia Wie- 
senberg w Stryju, sędzia Roman Dmu- 
chowski w Przemyślu, sędzia we Lwo- 
wie Jan Ghlamtacz, sędzia we Lwo- 
wie Władysław Rusin, sędzia w Sa- 


Z urzędu przeniesiony zosłał Feliks 
Bernacki sędzia sądu okręg. w Koło- 
myji, na skutek podania sędzia Juljan 
Werchanowski sędzia grodzki w Win- 
nikach, dr. Izydor Geldfeld sędzia 
grodzki w Tłumaczu, z urzędu sędzia 
grodzki Stanecki Antoni, sędzia grodz- 
ki Włodzimierz Trofecki w Kamionce, 
sędzia grodzki w Kałuszu Karol Tra- 
ting, w Bursztynie Sumer Menis, sẹ- 
dzia w Boryni Zenek Adam, sędzia 
grodzki w Głogowie Jan Tomasik. Po- 
nadto ogłoszona została lista nowo 
mianowanych sędziów grodzkich, 

——— 


(Lewiatan) w Warszawie 
powzięta została uchwała wypowiadają- 
ca się za nieurządzaniem Targów Wsch. 
we Lwowie w roku bież, Uchwała sta- 
nowi tylko wyrażenie opinji pewnych 
kół i powzięta została bez porozumienia 
się z miarodajnymi czynnikami we Lwo 
wie, będąc poniekąd wypływem zdener- 
wowania, jakie okazuje pewna grupa 
przemysłowców w Lewłlatanie. 

Jak się dowiadujemy przedstawiciele 
Lwowa, mający swych reprezentantów 
w Łewiatanie, zamierzają zaprotestować 
przeciwko tego rodzaju uchwałom, któ- 
re powzięte zostały znienacka i bez 
żadnego porozumienia. Jak już raz za- 
znaczyliśmy Targi Wschodnie, które dla 
Lwowa mają doniosłe znaczenie, odbę- 
dą się w r. b. normalnie, przyczem rząd 
odnosi się do nich najprzychyłlniej, cze- 
go wyrazem jest słanowisko min, przem. 
i handlu, które postanowiło wydatniej 
niż dotąd finansowo subsydjować Targi 
Wschodnie, 


mysłowców 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 
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P. PREZYDENT RZPLTEJ ZWIEDZA 
GOSPODARSTWA POZNAŃSKIE, 
Poznań, 22, maja. (Tel G. P) Dziś 

p. Prezydent Rzpltej wyjechał na zwie- 

dzenie wzorowych gospodarstw rolnych 

w Wielkopolsce, Towarzyszą mu: mini- 

ster Niezabytowski, wicewojewoda Gron 

ziewicżź, dyr, departamentu Królikowski 
itd. Pierwszym etapem podróży p. Pre- 


zydenta było miasto Gostyń. Powitanie 
miało charakter niezwykle podniosty 
i serdeczny, 

—— — 


ATTACHES WOJSKOWI W GDYNI. 

Gdynia, 22. maja. (Tel. G. P.) Przy- 
była tu z Poznania grupa 17 attaches 
wojskowych zagranicznych, którzy 
zwiedzili szczegółowo port oraz lusz- 
czarnię ryżu. 

—— 
POMOC DLA GŁODUJĄCEJ 
WILEŃSZCZYZNY. 

"Wilno, 22. maja. (Tel. G. P.) Nade- 
szła tu wiadomość, że z warszawskich 
rezerw zbożowych przeznaczono dla 
powiatów dotkniętych klęską głodu 
50 wagonów zboża. 


POŻAR FABRYKI ŁÓDZKIEJ 

Łódź, 22 maja. (Tel. G. P) Wy- 
buchł tu groźny pożar, który zniszczył 
fabrykę mydła Szenkego i Preisa. 

i ff 

WALKI LITEWSKIEJ STRAŻY GRAN. 
ZE ZWOLENNIKAMI PLECZKAJTISA. 

Witno, 22, maja. (Tel G, P} Po stro- 
nie litewskiej od kilku dni notowana 
jest wzmożona akcja terorystyczna zwo- 
lenników Pieczkajtisa, którzy napadają 
nawet na oddziały litewskiej straży gra- 
nicznej, Wczoraj na odcinku Kozaczy- 
na placówki straży były ostrzeliwane 
przez grupę pleczkajtisowców Ze swej 
strony straż ostrzeliwuje wszystkich po- 
dejrzanych osobników. M, in. w rejonie 
Słobódki litewska straż graniczna za- 
strzeliła jakiegoś uzbrojonego mężczy. 
znę i zwłoki jego wyrzuciła na teren 
Połski, 


ZAMORDOWANY PRZEZ STRAŻ LI 
TEWSKĄ? 
(Tełefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 22, maja. (st) Onegdaj na 
pograniczu polsko-litewskiem w pobliżu 
wsi Darniszki w rejonie Słobódki patrol 
KOP znalazł w rowie zwłoki nieznanego 
mężczyzny około 50-letniego. Zachodzi 
podejrzenie, że mężczyzna ów został za- 
mordowany przez strażników litewskich, 
poczem przerzucony został na teryto- 
rjum polskie. W sprawie tej prowadzo: 
ne jest dochodzenie, 

——— 
KRÓL SZWEDZKI GOŚCIEM 
W RYDZE. 

Ryga, 22 maja. (Tel. G. P) 29 
czerwca przybywa tu król szwedzki 
Gustaw V, który zabawi dwa dni. Przy 
jęcie króla ma być bardzo uroczyste, 
Ryski samorząd powiatowy założony 
był jeszcze za czasów szwedzkich, zaś 
magistrat ryski obchodzi 600-letni ju- 
bileusz swego istnienia, to też postano. 
wiono obchód ten połączyć z pobytem 
króla szwedzkiego w Rydze 
o 

UNIWERSYTETY HISZPAŃSKIE 

PONOWNIE OTWARTE. 

Madryt, 22. maja. (Tel. G. P) 
Dziennik urzędowy ogłasza dekret a 
otwarciu w swoim czasie zamkniętych 
szkół i uniwersytetów. 

FED. RESERVE BANK PODWYŻSZĄ 
STOPĘ DYSK. 

Nowy Jork, 22 maja. (Tel. G. P) 
Federal Reserve Board uchwalił pod 
wyższenie stopy dłyskontowej do 6 pre 
która to podwyżka miałaby obowiązy. 
wać wszystkie Fed. Res. Banki 
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JBZNANA ŚWI 


„GAZETA PORANNA" 


|LGdIB 


ÓW W pi 


z dnia 24. maja 1929. 


Wiczą I 10W. 


Aozpisywar le przetargów odbywała się na polecenia Pawłowicza 


SZMATY SKRWAWIONE I NIE DO UŻYCIA. 


— NADMIAR CZY BRAK MATERJAŁU DO CZYSZCZENIA MA- 


SZYN? — WAŻNE ZEZNANIA REFERENTA KORBLA. A 


Lwów, 23. maja. 
(—) Cały dzień wezorajszy proce- 


su Pawłowicza i tow. wypełniły ze- 
znania świadków, rekrutujących się 
g urzędników kolejowych.  Pienw- 


szy zeznawał świadek inż. Joachim 
Goldatein, zastępca maczelnika wy- 
działu mechanicznego Dyrekcji kolejo- 
wej. Świadek zeznaje, że z wydziałem 
zasobów  stykał się tylko w wypad- 
kach, gdy chodziło o uskutecznienie 
dostaw i w tym celu przedkładał wy- 
kazy zapotrzebowania.  Dokładnego 
preliminarza zapotrzebowań wydziału 
nie było. Zapotrzebowań nigdy na 
ślepo nie podpisywał. Na pytanie, czy 
były skargi na wydział zasobów, świa 
dek stwierdza, że istotnie otrzymywał 
kilkakrotnie skargi na jakieś materja- 
ły. Także przypomina sobie świadek, 
że razu pownego zgłosił się: do niego 
majster z warsztatów kolejowych, 
który oświadczył mu, że szmaty 
były skrwawione 

i nie do użytko. Również stwierdbił 
świadek razu pewnego pewne miepo- 
rządki w magazynie wydziału  zaso- 
bów. 

Następny świadek inż. józef Swo- 
boda, naczelnik parowozowni, podaje, 
że z osk. Pawłowiczem nie stykał się 
osobiście. Miał polecenie odbierać dla 
parawozawni towary od dostawców. 


Jeżeli zdarzało się, że towar nie odpo- | 


wiiadał, oddawał go Wydziałowi zaso- 
bów. Pewnego razu otrzymał partię 
szmat, „a ponieważ | 
były liche, 

zwrócił je. Innym znów razem poje- 
chał świadek do Przemyśla po odbiór 
szmat dostarczonych przez firmę „So- 
lala“. Towar ten był zły, nie można 
go było jednak zwrócić, ałbowiem mna- 
czelnik magazynu w Przemyślu 
już go odebrał i za to wyto- 
czono mu śledztwo. Na cdnośne pyta- 
mie świadek stwierdza, że miał upo- 
ważnienie wydawania swej opimji co 
do jakości, a nie co do ilości dostawy. 
Świadek brał udział w komisjach dla 
otwierania ofert, orzeczenie jego było 
wiążące, ale teoretycznie.  Praktycz- 
nie — zależało to jedynie od dyrekcji. 

Świadek Andrzej Bohusiewicz, kie- 
rownik działu w Wydziale mechanicz- 
nym zeznaje, że interwenjował przy 
otwarciu ofert wtedy, kiedy oferowała 
firma „Solala”. Firmę tę, jako niezna- 
ną wykluczono z przetargu. Uchybień 
sam nie zauważył w Wydziale zaso- 
bów, tylko dochodziły go: wieści o rze- 
komych nadużyciach, sam jednak nic 
konkretnego nie wie. 

Świadek Jan Ursel, majster w war- 
sztatach kolejowych i mąż zaufania 
robotników, interweniował często w 
Dyrekcji kolejowej, ponieważ czyściwo 
było bardzo liche, a 

na szmatach były ślady krwi. 

Następny świadek inż. Stefan Słoń- 
ski, referent materjałowy w Wydziale 
mechanicznym, podaje, że wobec Wy- 
działu zasobów występował, jako de- 
legat swego Wydziału, przy ocenie 
wzorów na dostarczyć. się mający to- 
war. Akta zapotrzebowań nie zawsze 
były zgodne w Wydziale, zasobów. 
Dalej podaje Świadek, że panował 
i brak materjału 
do czyszczenia maszyn. Fakt ten wy- 
wołuje wielkie zdziwienie ma ławie 


| obrońców, ponieważ akt oskarżenia za- 
rzuca obwinionemu Skurdzie, że wła- 
śnie zamawiano i zakupywano towar 
ponad zapotrzebowanie. Na odnośne 
pytanie obrony świadek nie daje cał- 
kowicie wyjaśniających odpowiedzi. 


Lwów, 23. maja. 

—) Przed Senatom, któremu 
przewodniczy radca Niementowslki 
rozpoczął się wczoraj preces o za. 
bójsittwo popełnione w mocy z 27 na 
26 lutego br. na ul. Kochanowskiego 
na osobie Stefana Czeremchy, osob- 
nika bez określonego zawodu. Na 
lawie oskarżonych zasiedli: Włodzi 
mierz Łopuszański, kilkakrotnie ka- 
ramy za rozmaite iprzestęjpstwa, Ste- 
ian Derkarz szofer, Włodzimierz 


Już jutro 


| 


up ié wr oga, 
ZAICIETMRZEWIONA KOIRYINTJANKA POMOGŁA „SKOŃCZYĆ OFIARĘ. 


| 


l-ej Klasy Państwowej Loterji Klasowej. 
ostatnia sposobność zakupienia losu w naj- 
szczęśliws.ej Kolekturze 


RUNO Lwów, Akademicka L. 3. 
GŁÓWNA WYGRANA 
Co drugi los wygrywa! 


Ceny: ćwiartka - zł. 10.-; połówka - zł. 29.-; cały los = zł. 40. $ 
Jedna chwila decyduje o szczęściu! «œ 


Ostatni wreszcie świadek Andrzej 
Korbel, referent węglowy, smarów, a 
następnie drzewny w Wydziale zaso- 
bów opisuje najpierw zakres swego 
działania. Mianowicie do agend jego 
należało 
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rozpisywanie przetargów, 
stawianie wniosków. Świadek podaje, 
że wszystkiś referaty robił na polece 
nie oskarżonego Pawłowicza. Również 
na polecenie Pawłowicza wygotowy- 
wał odpowiednie wnioski, 


Na przesłuchaniu tego świadka, 


` któremu obrona zadała cały szereg py- 


tań, rozprawę przerwano do dnia dzi- 
siejszegu. 

Wczoraj zgłosił się jako drugi o- 
brońca Pawłowicza adw. dr. Paschal- 
ski z Warszawy. 


Wyrafinowany olani mściwego apasza. — Kazał LALN 


by go móc łatwiej zamordować. 


Szniagała murarz i Marja Góralów- 
ma, dziewczyna lekkich obyczajów. 

Wieczorem, kinia 27 lutego w lo- 
kalu Związku piekarzy Wlodzi- 
miens Łopiuszańkiki, który bylł w 'to- 
'warzylduwie Szmagały i Jana Boskie 
igo, zeiknat się ze Stefanem Czerem- 
cha, do którego miał od dawma „an- 
sę” z tego powodu, iż w swoim cza- 
sie Czeremcha odbił mu dziewczy. 
mę. W toku zabawy naraz Czerem- 
aha 


ciagnienie 


A zatem 


130.600 zł. 


| 
| 
| 


cisnał halba 

i zranił Łopuszańskiego w głowę 
talk; że ten zmuszony był z towarzy- 
szami swymi mdać się na Pogotowie 
rabunkowe, gdzie mu ramę zaopa- 
trzono. Ze względu na solidarność 
między llndźm: tego typu, Łopuszań 
ski odmówił wówczas wyjaśnień co 
do pochodzenia tej ramy. Czeremicha 
zaś po tem zajściu zbiegł, 

Po opatrunku na Pogotowiu Łopu- 
szański z towarzyszami powrócił do 
Związku piekarzy, w poszukiwaniu za 
Czeremchą. Nie znalazłszy go, dowie- 
dział się; że obecny tam szofer Stefan 
Derkacz autem dokądś Czerdmchę od- 
wiózł. Zwrócił się wtedy z kategonycz- 
nem żądaniem do Derkacza, by mu o- 
świadczył, dokąd Czeremchę zawiózł, 
a Derkacz, nie chcąc mieć z nim da 
czynienia powiedział, że odwiózł go do 
knajpy 

pod łirmą „Oaza“ 
przy ul. Piłsudskiego. Łopuszański ka- 
zał mu iść ze sobą i z całem towarzy- 
stwem udali się w stronę ul. Piłsud- 
skiego. Po drodze wstąpili jeszeze na 
ul. św. Stanisława do szynku Tenen- 
bauma, gdzie 

na kuraż wypili 
po kilka wódek. Na ulicy spotkah . 
Marię Goralównę, kochankę Łopu- 
szańskiego. Gdy uszli parę kroków na- 
raz Łopuszański nie nie mówiąc z ca- 
lej siły mderzył swą kochankę w twarz 
łak, iż zatoczyła się i oświadczył, że to 
za to, że w swoim czasie odmówiła 
mn pieniędzy na kupno rewolwer, 
którym byłhy dziś z Czeremchą na- 
tychmiast zrobił porządek (1). Po tym 
incydencie udali się do „Oazy“. 

Stwierdziwszy, że Czeremcha znaj- 
duje się w tym lokalu, Łopuszański 

ułożył cały pian, 
który konsekwentnie przeprowadził. 
Kupił najpierw dwie flaszki piwa, któ- 
re wręczył Derkaczowi i swej kochan- 
ce, zaś Szmagałę wysłał do drugiego 
pokoju, gdzie siedział Qzeremcha, dając 
mu 5 zl, by Czeremchę upił, a nastę: 
pnie 

wywabił na ulicę. 
Równocześnie polecił Derkaczowi 1 
Góralównie, by po wyjściu Szmagały 
z Czeremchą na ulicę, rozpoczęli a- 
wanturę, w czasie której on go „skoń- 
czy”. Tak się też stało. Szmagała wy- 
wiązał się z poleconego mu zadania, 
przysiadł się do Czeremchy, a gdy 
wreszcie lokal zamykano, wyprowadził 
go na ulicę. Tutaj natychmiast Der- 
kacz z Góralówna zaczepili go i Gó- 
ralówna flaszka z piwem 

zwaliła go po głowie 
ciężko go raniąc. Mamo odniesionej ra 
ny Qzeremcha zorjentował się, na co 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 24. maja 1929. 


się zanosi i począł uciekać w stronę 
ul. Kochanowskiego. Tam dopadł go 
Łopuszański, nożem żgnął go kilka- 
krożnie w głowę i brzuch, a sam zbiegł. 

Na odgłos krzyku śmiertelnie ra- 
nionego Czeremchy nadszedł por. Jar- 
muła, który zauważył uciekającego z 
miejsca wypadku Szmagałę i pod 
grożbą 

użycia rewolweru 
zatrzymał go. Wraz z nim udał się na 
miejsce, gdzie leżał Czeremcha. Szma 
gala udając, że nie wie o co chodzi, 
zapytał się, co się z nim stało, awów- 
czas Ozeremcha wyrzekł: „Włodek 
mnie zabił" — i po tych słowach 

wyzionął ducha, 
Szmagałę por. Jarmuła oddał w ręce 
przybyłego posterunkowego, a prze- 
prowadzone dochodzenia doprowadziły 
do ujęcia wszystkich  współwinnych 
tej zbrodni. 

Na wczorajszej rozprawie Łonu- 
szański z całą dokładnością opisał 
przebieg zajścia, aż do momentu, gdy 
znalazł się pod „Oazą“ twiemdząc, że 
co się działo później absolutnie nie pa- 
mięta, bo był pijany. Dalsi oskarżeni 
do winy się nie poczuwają. 

Wczoraj przesłuchano wszystkich 
ogdkarżonych, oraz kilku świadków. 
Dziś dalszy ciąg rozprawy. Oskarża 
prok. Nowacki, bronią adwokaci: dr. 
Batycki, dr. Szymon Weiss i dr. Ży- 
wieki. 


WEDEL TOTO: UHA DESA 


PROCES O SŁYNNE NADUŻYCIA 
FABRYKI PRENKLA. 

Żywiec, 22 maja. (Tel. G. P) W dn. 
24 bm. rozpocznie się wielki proces 
przeciwko fabryce wódek Frenkla w 
Bielsku - Białej przed sądem okręg. w 
Wadowicach. Chodzi tu o głośną swego 
czasu ałerę spirytusową, w której skarb 
państwa poniósł dość znaczne straty. 
Proces potrwa około 4 tygodnie, a akt 
oskarżenia obejmuje 300 stron. Świad- 
ków powołano 52. 

posiew JE 
RZYMSKIO KAT. BISKUPSTWO 
W BERLINIE. 

Berlin, 22. maja. (Tel. G. P.) Po- 
między soajałistami i centrowcami 
doszło do porozumienia w sprawie 
umieszczenia w Konikondacie kwe- 
stji uslanowienia  rzymiskio-katoli- 
dkiego biskupstwa berlińskiego, któ 
re obejmie 550.000 katolików : roz- 
ciągać się będzie ma Berlin, Branden 
burgję oraz Pomorze pruskie. 

mowach 
LOKAUT DKACKI NA ŚLĄSKU 
NIEM. 

Wrocław, 22. maja. (Tel. G. P.) 
Związek przemysłowców włókien- 
niczych Ślaska niemieckiego uchwa 
Ht na 'wczorajszem posiedzeniu wy 
powiedzieć 'w dniu 25, maja prace 
wszystkim robotnikom. Lokaut o- 
bajmuje 50 tys. robotników. Liczą 
się w kolach robotniczych z wielką 
konturalkicją. 


sammen 
ZGON DYR. MAJDROWICZA. 
Warszawa, 22. maja. (Tel. G. P.) 
Zmarł tu śp. Eugenjusz Majdro. 
wicz, b. dyrektor teatrów prowin- 
ajonalunrydh począlkowo w zaborze 
pruskim, następnie w b. Kongresów 
ce. Zmarły byl ajcem znanej w War 
szarwie artystki dramatycznej p, Ma 
nji Maljjdrowiczównej. 
z 
NIE BYŁO REWOLUCJI w PERU. 
N. Jork, 22. maja. (Tel. G. P.) Za- 
pnzeczają tu pogłoskom 0 rewolucji 
w Peru. Na ulicach Limy zabito istot- 
nie kilku studentów, lecz spakój ni- 
gdzie nie został zakłócony. 
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Większy kozak” z całej dzielnicy 


zamordowany nożem na ul. Zielonej. 


PRZECHWAŁKI PRZY PIWIE W MURARSKIEJ KOMPANII, ZAKOŃCZONE ZWADĄ I BITKĄ. — MŚCIWY MU- 
SIAŁ „DODAŁ“ ŚLIWIE NA ULICY TAK, ŻE TEN WYZIONĄŁ DUCHA. 


Lwów, 23 maja. | 
(—) W nocy z wtorku na środę w 
jednej z restauracji przy ul. Zielonej 
zabawiało się przy piwie towarzystwo 
złożone z murarza Jana Musiała, ce- 


glarza Józefa Śliwy, liczącego lat 41, 
zam. przy ul. Zielonej 43, dalej pod- 
majstrzego i czwartego jakiegoś osobni- 
ka bez określonego zawodu. 

Gdy towarzystwo to już było po 


ESKK RENEE FOOKJZTOZCKICT 
„PALACE“ 


Największa sensacją sezonu? 


BIZŁA ARENA, zawody olimpijskie. 
Część dochodu na wdowy i sieroty po dziennikarzach!! 
Najwybitniejsi sportowcy Polski i świata z mistrzem Polski r, 1929 RUUDEM 


na czele. — Dla młodzieży zgłoszonej zniżki 


4300 


workach 


O A 


nrzemycali jedwab 


ROZSPRZEDAWIANY PO WIĘKSZYCH MIASTACH POLSKI. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 22. maja. (st) Straż 
graniczna na Śląsku wykryła zorgani- 
zowaną bandę przemytników jedwabiu, 
którzy grasowali w okolieach Lubliń- 
ca na Śląsku. Przemytnicy sprawa- 
dzali jedwab w wielkich ilościach z | 

| 


Niemiec drogą przez Bytom, a następ- 
nie rozsyłali do sprzedaży w Katcwi- 
Poznaniu 


cach, Krakowie, Lwowie, 


- Gen. Seedi 


itd. Banda przemytników była w kon- 
takcie z hurtownikami. W zawiązku 
z tem dokonano licznych aresztowań. 
Dochodzenia ustaliły, że jedwab prze- 
mycano w workach z paszą dla koni, 
Kilkaset kg jedwabiu skonfiskowano. 
Nici tej afery pnzemytniczej prowadzą 
do Warszawy. 


W Rumani 


PRZYGOTOWAŁ GRUNT DIL A SŁYNNEGO KRUPPA, 


że tajemniczą podróż b. szefa Reichs- 
wehry generała Seechta miała na celu 
pertraktacje w sprawie finansowania cię 
żkiego i wojennego przemysłu rumuń- 
skiego przez kapitał niemiecki, Dzien- 
nik twierdzi, że w związku z tem udał | 


się do Rumunji przedstawiciel zakładów 

Berlin, 22 maja, (Tel. G. P) Komu- 
nistyczny „Berlin am Morgen“ donosi, 
Kruppa i że. bawi en obecnie w Aradzie 
gdzie znajduje się olbrzymia huta że- 
lazna. 


Cyganie oskarżeni o ludożerstwo 


Praga, 22. maja. (Tel. G. P.) W Ko- 
szycach rozpoczął się wczoraj preces 
przeciwko cyganom mordercom, aresz 
towanym przed prawie 2 laty. W wy- 


Diria Z Wank 


niku śledztwa okazało się, że zarzut 
indcżerstwa nie będzie miał prawtlo- 
podobonie podstaw. Proces potrwa 
przypnszczalmie około 6 tygodni, 


przypłacił Życiem 


nierozsądny zakład o 5 zł. 


PADŁ, RAŻONY PRĄDEM Z KONTAKTU ELEKTRYCZNEGO. 


Lwów, 23 maja. | 
(—) Z Borysławia donoszą nam 0 
tragicznym zajściu. wynikłem z powo- 
du karygodnej lekkomyślności 20-let- 
niego młodzieńca. Olo przedwczoraj we 
wsi Rubicze obok Borysławia bawił w 
kuźni kowala Słanisława Moroza 20- 
letni dorożkarz Mumio Griinberg z Wo- 
lanki obok Borysławia. Naraz w toku 
rozmowy, którą Grünberg skracał so- 

bie oczekiwaniem na wykonanie na- | 
prawy dorożki, zaproponował on Mo- 


kopel I hónier, Komsomolcy (rh 
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Lwów, 23. maja. | 

(—) Z Tarnopola donoszą nam, 

iż onegdaj zapadł wyrok w procesie 
dwóch mlodych komunistów: Kopla 
Pollaka i S. Koplera, którzy oskarże 


rozowi zakład, iż dotknie się gwoździ- 
kiem kontaktu elektrycznego. Zakład 
stanął o 5 zł. i Moroz go aprobował. 
Grünberg wziąwszy gwóźdź do ręki 
przyłożył go do kontaktu i momental- 
nie został porażony prądem, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

Tragiczny ten wypadek młodego 
dorożkarza, który właśnie w najbliż- 
szych dniach miał w Wolance zarę- 
czyć się, wywołał w całej okolicy po- 


tężne wrażenie 
CH HE 
LATA WIĘZNENIA. 


ni byli o kolportaż bibulty komuni- 
stycznej w sierpniu ub. roku. Po 
przeprowadzonej rozprawie sąd ska 
zał Kopłera na 2 lata, Pollaka na 3 
lata więzienia, 


kilku bombach piwa, naraz Śliwa o- 
świadczył, że on w tej dzielnicy jest 
najmocniejszy, nikogo się nie boi, bo 
jest „największym kozakiem”, Po wy- 
rzeczeniu tych słów nie upłynęło na- 
wet kilka minut, gdy dostał w twarz 
od Musiała, oburzonego tą przechwał. 
ką. Śliwa zerwał się z krzesła i opu- 
ścił resłaurację i jak się okazało, nie 
poszedł do domu, lecz stanął po prze- 
ciwnej stronie ulicy obok kiosku in- 
walidzkiego. 

W 10 minut później reszta towa- 
rzystwa również opuściła restaurację. 
Gdy wyszli na ulicę naraz Musiał, uj- 
nzawszy człowieka stojącego pod kios- 
kim, odłączył się od swego towarzy- 
stwa i przeszedł na przeciwną stronę, 
skąd po chwili powrócił do swoich to- 
warzyszy, którzy ujrzawszy, iż ów 
człowiek z drugiej strony ulicy odszedł 
chwiejnym krokiem, natychmiast po- 
rozchodzili się. Owym człowiekiem 
był Śliwa, któremu Musiał wpakował 
nóż w klatkę piersiową tak silnie, że 
Śliwa po zrobieniu kilku kroków upadł 
na ziemię i wyzionął ducha. 

Przechodnie znalazłszy zwłoki za- 
bitego człowieka na ulicy zawiadomili 
Pogotowie ratunkowe, oraz władze po- 
licyine. Przybyły lekamz stwierdził 
zgon. Na miejscu wypadku zjawił się 
natychmiast kierownik wydziału śled- 
czego kom. Szwanz, który wdrożył do- 
chodzenia i w ciągu kilku godzin uję- 
to zabójcę. Aresztowany Musiał ze- 
znal, że nie pamięta dokładnie, co się 
działo na ulicy, nie wykluczy? jedna- 
kowioż, by kogoś przebii nożem. Nale- 
ży zaznaczyć, że Musiał był już ka- 
rany trzyletniem więzieniem za kra» 
dzież. 


PROCES OFICERA W KRAKOWIE. 

Kraków, 22. maja. (Tel. G. P.) Roz- 
poczęła się tu rozprawa karna prze- 
cuwko oficerowi żywnościowemu 3 p. 
uł. w Tarnowskich Górach kpt. Józe- 
fowi Kukli, któremu akt oskarżenia 
zadzuca, iż przywłaszczył sobie prze- 
szło 60.000 zł., nadto pokrył fikcy)ne- 
mi rachunkami 40.000 zł., w księgach 
wypisywał fałszywe sumy, sponządzał 
nieprawdziwe rachuuki. Rozprawa po- 
uwa przeszło 3 tygodnie. 


GUBERNATOR PAŃSTWA WATY. 
KANU. 

Rzym, 22. maja. (Tel. G. P.) „Cor- 
riere della Sera“ donosi, że Papież za- 
mianował gubernatorem Państwa Wa- 
tykańskiego Franciszka dei Cavalieri, 
organizatora papieskiej żandanmerh, 
cieszącego się wielkiem poważaniem 
w kołach watykańskich. 


KRÓL BANDYTÓW WOLAŁ WIĘZIE- 
NIE, NIŻ NIEPEWNOŚĆ ŻYCIA. 
Nowy Jork, 22 maja. (Tel. G. P) Z 

Filadelfji donoszą, że osławiony w ca- 
lej Ameryce „król zbrodniarzy“ Al Ca- 
pone oddał się w ręce policji, pragnąc 
ujść przed pościgiem licznych swych 
nieprzyjaciół, którzy groziłi mu śmier- 
cią. Capone zdobył olbrzymi majątek 
na przemytnictwie alkoholu. Prowa- 
dził w Chicago dom otwarty na wielką 
skalę. Miał własną straż złożoną z atle 
tów, którzy strzegli go dniem i nocą. 
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Przemyśl, w maju. 

(M. W erze wyborów: królowych 
piękności nie mógł oczywiście Prge- 
myśl pozostąć na szarym końcu. Mia- 
sto nasze miało pod tym względem 
szczęście wprost wyjątkowe, bo osiąg- 
nęło ten zaszczyt w postępowaniu bar- 
dzo uproszczonem, gdyż pewnego razu 
pojawiła się w Nrze 10. „Ilustrowane- 
go Expressu Tygodniowego" z 10. 
kwietnia fotograija z objaśnieniem, że 
„panna S-a N-a uzyskała pierwszą 
nagrodg na konkursie piękności w 
Frzemyślu — Straży ogniowej, na któ- 
rą przeznaczono 15.000 dolarów“ (1). 

Opublikowanie wyniku konkursu, 


który się nigdy nie odbył, było wysoce ; 


kompromitujące. a uczynił to niejaki 
Leon Turteltaub, mając interes osobi- 
sty w „koromacji' wymienionej panny 
na „królowę piękności”, choóby tylko 
w Przemyślu. Biamaz ten usiłował T. 
naprawić częściowo w ten sposób, że 
z odnośnych egzemplarzy „Il. Expr. 
Tyg.“ powyrywał kartki, na których 
była podobizna pseudolaureatki fik- 
cyjnego konkursu obok fotografji rautu 
w salomach magistratu przemyskiego, 
oraz zdjęcia b. starosty powiatowego 
T. Wrześniowskicgo. 

Dla ścisłości zaznaczyć należy, że 
ów ,Express*, który miał swą siedzi- 
bę w Warszaiwie, tymczasem zawiesił 
wydawnictwo mimo, ze dwaj „moca- 
rze pióra“, upoważnieni przez redakcję 
tego pisma i zaopatrzeni w odpowied- 
nie polecenia, poniekąd oficjalne, ak- 
wirowali rozmaite, oczywiście słono 
opłacane „opisy“ rozwoju miejskich i 
powiatowych samorządów, przyczem 
jednak zazwyczaj najokazalej się pre- 
zentowaty zdjęcia fotograficzne kiero- 
wników odnośnych urzędów autonomi- 


Zmarł 


San Francisco, w maju. 

Gp) W kolonji czeskiej w San Fran- 
cisko, olbrzymią sensację wywołała ta 
jemnicza śmierć Venzeslava Pospiszi- 
la, przemysłowca, który zażywał wiel- 
kiego poważania wśród swoich ziom- 
ków. Obydwoje pp. Pospiszilowie nale- 
żeli do najpopularniejszych osobistości 
w kolonji czeskiej; bardzo dobroczyn- 
ni, zajmowali się żywo sprawami hu- 
maniłarnemi, a zwłaszcza małżonka 
bogatego przemysłowca, osoba starsza, 
o nader sympatycznej powierzchowno- 
ści, pełna łagodności i wyrozumiałości, 
poświęcała wiele czasu dla odwiedza- 
nia ubogich ziomków, których wspie- 
rala radą i monetą. 

Niemniej dom Pospiszilów znany 
był z gościnności i często odwiedzany 
przez licznych przyjaciół i znajomych, 
którzy wiedzieli, że znajdą tam serdecz 
ne przyjęcie i zachowane obyczaje oj- 
czyste. Nie ostatnią atrakcją tego domu 
była znakomita kuchnia czeska, obfi- 
tującą w narodowe potrawy, przyrza- 


nrurs najpiękniejszej PrZEMYŚ 


o którym nikt nie wiedział. 


ZDEMASKOWANIE ARANŻERA FIKC YJNEGO „KONKURSU PIĘKNOŚCI" JAKO OSZUSTA. — NAJPIĘKNIEJSZA 
PRZEMYSLANKA W „EXFREŚSIĘ W ARSZAWSKIM*. — 


| 


UCZTA W DNIU URODZIN. — WIERNA SŁUŻĄCA PRZYRZĄDZIŁA SMAKOWICIE KNEDLE CZESKIE. — TRA- 
GICZNE ZAKOŃCZENIE ŚWIĘTA RODZINNEGO. — ZAGADKA, TRUDNA DO ROZWIĄZANIA. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24. maja 1929. 


niczrównana w działani 


[mazi g r 


strażą ogniową, jako oszusta, który 
swoim kolegom  zdefraudował powie- 
rzone mu przez nich pieniądze, a po- 
nadto na podstawie inmych bardzo 
nielicujących z godnością przewinień, 


15.000 DOLARÓW. — NIEBYWAŁY SKANDAL. 
WYROK SĄDU OBYWATELSKIEGO. 


(Od naszego korespondenta). 


cznych, wśród których dziwmem zrzą: | dzie _ owej nieszczęsnej acz posażnej osądził owego Turteltauba, jako osob- 
dzeniem losów księżycowo-pastelowe- pannie, PE oe OE pi png nika, z którym nie należy „traktować 
go konkursu znalazła się również owa | mniano. Bo oto dowiedzieliśmy się, że spraw jak z człowiekiem, mogącym 


dopiero niedawno sąd obywatelski zde- 
maskował tego aranżera fikcyjnego 
„konkursu piękności“, połączonego ze 


najpiękniejsza Przemyślanka ze swol- 
imi 15.000 dolarów. 
Osobnik ten nawarzył piwa wpraw- 


korzystać z pełni uprawnień honoro- 
wych. 


anshi Zlazi 
w Poznaniu. | 


IMPONUJACY POCHÓD. — POZNAŃCZYCY ŁUPIĄ SKÓRĘ Z GOŚCI ILE TYLKO MOGĄ. — ZJAZD 
ZAWIÓDŁ TAK POD WZGIĘDI'M ORGANIZACYJNYM JAK I MUZYCZNYM, 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej” ). 
cem przyjęciem spotykały się chó 
ry lwowskie, a okrzykom na ich 
cześć nie było końca..! Pochód 
trwał 2 g. 45 min.! 

Po przybyciu na teren zachodni 
P. W. K. do szumnie zwanej Hali 
kongresowej”, która okazała się 
zwyczajnym namiotem (I), rozpo- 
czętc popisy poszczególnych Zwią- 
zków, po których doznaliśmy nie- 
miłego rozczarowania. Samo śpie- 


Poznań, w maju. 
W dniu i9 bm. rozpoczął ie w 
Poznaniu wszechsłowiański zjazd 
śpiewaczy, po którym wiele sobie 
obiecywano, a który zawiódł na- 
dzieje zarówno pod względem orga 
nizacyjnym jak i muzycznym. — 
Zjazd rozpoczął się Mszą św. na 
błoniach Wiideckich, poczem na- 
stąpiła ogólna próba wszystkich 
chórów. O g. 12 przybył Pan Prezy 


do wykonania w masie kilkutysię- 
cznej, a następnie pod kierownic- 
twem Lachmana wykonał najlep- 
szą rzecz z całego zjazdu „Do Mel- 
pomeny”* utwór z towarzyszeniem 
orkiestry, poczem nastąpiło ofiejal 
nej otwarcie Zjazdu z przemówie 
niami reprezentantów Słowiańskie 
go Związku Śpiew., Prezydenta Po 
znania i 6 innych osób. W końcu 
odśpiewał chór mieszany ogólny 


dent witany entuzjastycznemi ©- | „Apoteczę Pieśni“ Raczkowskiego i | wanie w namiocie  płóciennym 
krzykami 15.000 śpiewaków oraz | „Apoteozą Slowiaństwa”. Wiecho | przedstawiało duże trudności, a po 
hymnem państwowym. Następnie | wieza pod kierownictwem auto- | zatem większość chórów nie przed- 


stawiała żadnej większej wartości 
ani muzycznej ani wokalnej. Powa 
dniejsze utwory wykonały związki: 
krakowski „Kantata na cześć Wy- 
stawy“ z orkiestrą Świerzyńskiego 
i „Hej orle biały“ Paderewskiego 


chór męski pod batutą Maszyńskie 
go odśpiewał „Gaude Mater“ Gor- 
czyckiego, a chór mieszany ogólny 
„Psalm 136 - Ojczyzna” Nowowiej 
skiego pod batuią autera. Psalm 
len wypadł bardzo blado, jedynie 


rów, ohie kompozycje 
się na tak wielkie masy. 
O g. 17 rozpoczął się imponuja- 
cy masą pochód śpiewaków z błoń 
Wildeckich na plac Wystawowy z 
defiladą przed P. Prezydentem Rze 


nie nadaja 


orkiestra ratowała sytuację. Chór | czypospelitej. Pochód otwierali go- | dyrygował Walewski; | Mazowiec- 
męski ogólny wykonał „Psalm“ ki — Moczyńskiego „Na dział” i 
Walewskiego a capella pod batutą | madzone tlumy Poznańczyków bar | „Pieśń Żniwiarzy” Maszyńskiego o 
kompozytora, rzecz bardzo trudna | dzo serdecznie. Z podobnie gorą- | raz Lwowski — Walewskiego „Bu 


rzę morską” pod batutą dyr. Rang- 
ia. Z innych chórów wymienić wy 
pada Związek Kielecki dobrem wy 
konaniem „Mazura“ Rączki i „Żni 
wo“ Maszyńskiego. Bilans pierwsze 
go dnia Zjazdu nie zbyt zachęcają- 
cy zwłaszcza. że Poznańczycy drą 
skórę z uczestników Zjazdu. 
KU; 


odowej potrawy. 


FE” 


. n 
Ak 1: 
IGE, 


nar 


(bo ryciny na str. 1). 
dzane znakomicie przez długoletnią | 
służącą pp. Pospiszilów, kucharkę An- 
| 


Mimo zastosowania odpowiednich 
antidotów, Pospiszil zmarł niebawem 
w gwałtownych męczarniach. 

Przeprowadzona sekcja zwłok wy- 
kazała rzeczywiście zatrucie. Wdrożo- 
no natychmiast śledztwo, lecz dotych- 
czas nie można wyjaśnić, jakim sposo- 
bem trucizna dostała się do organizmu 
zmarłego, gdyż knedle, które on spoży- 
wał, jadła także jego Żona i służąca. 
Przytem zarówno p. Pospismlowa, któ- 
ra żyłą z mężem w długoletniem przy- 
kładnem stadle, nie może być posądzo- 
na o zamiary trucicielskie wobec swo- 
jego małżonka, jak niemniej wierna 
służąca, która, podobnie jak jej pani, 
nie posiada się z rozpaczy po śmierci 
swego chlebodawcy. Niemniej można 
uważać za wykluczone, aby bogaty i 
zadowolony z życia człowiek miał sam 
zażyć truciznę w zamiarze samobój- 
czym. Zagadka pozostaje nierozjaśnio- 
na i chyba jakiś przypadek doprowadzi 
do jej rozwiązania, 

EA 


dulkę. 
Przy wszystkich swoich zaletach 
p. Pospiszil nie gardził zaletami dobre- 
go stołu, a zwłaszcza był ogromnym 
amatorem tradycyjnych  knegli cze- 
skich, których zjadał nieprawdopodo- 
bne wprost ilości. Niedawno p. Venze- 
slav obchodził uroczyście dzień swoich 
urodzin, w którym Andulka przyrzą- 
dziła mu z największą starannością ol- | 
brzymi półmisek znakomitych kneili. 
Po spożyciu tej uczty, przemysło- 
wiec nagle zachorował na gwałtowne 
kurcze żołądkowe. Przestraszona żona, 
która przypisywała niedyspozycję zbyt 
| 


Prywatny Zakład Naukowy 
im, H. JORDANA 
ul. św, Mikołaja 16 Tel. 14-—36, 
ul. Sobieszczyzny |, 15. Tel 60 
przyjmuje 
wpisy do szkoły powszechnej, gimna 
zjum i internatu, 

Od września br. otwartą zostanie 
pierwsza ij; druga klasa szkoły powszech- 
nej koedukacyjnej przy ul Sobieszczy" 
zny (boczna ul św. Wojciecha). 
4297-10 Mieczysław KISTRYN. 


oblitemu uraczeniu się ulubioną potra- 
wą, posłała natychmiast po domowego 
lekarza. Ten po zbadaniu chorego, po- 
kręcił z niedowierzaniem głową, o- 
świadczając, że sympłomy wskazują na 
coś więcej, aniżeli na zwykłą niedyspo- 
zycię żołądkową, a raczej możnaby 
przypuszczać działanie jakiejś truciny. 


Podziękowanie. 


Lwowskiej Jenerałnej Reprezentacji 
Towarzystwa Ubezpieczeń na życia 
„FENIKS“ składam podziękę za rychłą 
wypłatę polisy życiowej po Mężu moim. 
4237 Anna Dam. 


ście zagraniczni, witani przez zgro 
j 
, 
I 


Str. 8 „GAZETA PORANNA" 
Mimochodem. T | CO MUWI NEMO. 


0 WZGARDZONYCH MAMUTACH. 


Lwów, 28. maja. 

Wczoraj natknąłem się na Hilare- 
go. Był odświeżony i pełen werwy. 

— Co się z panem działo? 

— Wyjeżdżałem na święta. Ah, ja- 
każ rozkosz oderwać się od rodziny... 
to jest — poprawił się nagle — od co- 
dziennych trosk i zawsze tych sa- 
mych widoków, odetchnąć innem po- 
wietrzem, spotykać mne twarze... 

— Daleko pan był? 

— Niedaleko, w Rudkach. Śmieje 
się pan? A jednak — jak przebogata 
kopalnia! 

— Czego? 

— Mamutów. 

— Pewnie sędziwa rada miejska? 

— Nie, bez złośliwych przenośni — 
kopalnia prawdziwych mamutów. Nie 
słyszał pan o tem? Szkoda. Bylibyśmy 
pojechali razem. Wyobraź pan sobie 
— płynie taka ieniwa rzeczka Wiszen- 
ka i kryje w sobie skarby. Naturalnie 
— tylko dla znawców i smakoszy Są 
niedźwiedzie jaskiniowe, nosorożce, 
wszelkie możliwe „aurusy* i „odon- 


A 6 

— Zapewne są to miejsca pilnie 
sinzeżone? 

— I ja tak myślałem. Przygotowa- 
ny byłem na druty kolczaste, zamyka- 
jące to cmentarzysko przedpotopowych 
potworów i gęsty kordon policji. Tym- 
czasem — nic. Ani żywego ducha. 

— No i cóż? 

Wybrałem się więc spacerem, 
wziąłem kilka starych gazet na opako- 
wanie i szukam. Patrzę na prawo — 
leży ogromna skamieniała łopatka, pa- 
trzę na lewo — kawałek kła, potykam 
się w błocie i wyciągam jakieś przed- 
historyczne kopyto. Potem powiedzia- 
no mi, że niepotrzebnie się trudziłem; 
u chłopów za 50 groszy można dostać 
wszystko. Niedawno jeszcze olbrzymi 
kieł służył im za kładkę dla pieszych. 
* — Niemożliwe! 

— Słowo honoru. 

I nikt się tem nie interesuje? 
Przecież nasze muzea, zbiory szkol- 
ne... 

— Owszem. Każdego, kto otarł się 
6 Rudki, pozna pan po tem, że na 


z dnia 24. maja 1929. 


panow —_ — 
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MASZYNA. 


- Człowiek jest jakąś przedziwna maszyną 
Którą zbudował Wielki Budowniczy 
Przez system kółek, których nikt nie złiczy 
Bez przerwy prądy tajemnicze płyną 
Wszystko krążeniem jest i pulsów biciem, 
Wszystko jest ruchem a ten ruch jest życiem. 


Napróżno człowiek rzuc a bezustannie 
Pomiędzy tryby rozmaite dziwy. 

Bez reparacji, remontu, oliwy 

Maszyna idzie sprawnie, nienagannie, 
Czasem oś zboczy, łecz znów wraca na tor, 
Jak każe serce, madry regulator. 


Ale są chwile momentałnej ciszy, 

Jak gdyby nagle stanęły motory. 

Z pobladłej twarzy spływają kolory, 

Przez chwiłę bicia serca się nie słyszy, 

J jakaś postać spowita w szat młeczność 
Uprzejmym ruchem zaprasza cię w wieczność. 


Sekunda łęku, krótki gest protestu, 
Rozkaz, co z mózgu leci jak jaskółka. 
Maszyna rusza, grają wszystkie kółka, 
Pracują dźwignie wśród pasów szelestu, 
I znowu głowę podnosi z ukrycia 

Jak zalęknione dziecko — radość życia. 


Powrót Miss Polonji do stolicy 


NIE WYCHODZI NARAZIE ZAMĄŻ, 


Warszawa, w maju. 

(e) Panna Wł. Kostakówna, uro 
cza „Miss Polonja“, wróciła do War 
szawy z Zakopanego, gdzie przyby 
ło jej 5 klg. W wywiadzie, zwie- 
rzyła się, że przeprowadza się do 
innego mieszkania, a pozatem wra- 
ca na dawną posadę. Przy tej oka- 
zji zwróciła uwagę, że pogłoski o 
tem, jakoby miała wyjsć w najbliż 
szym czasie zamąż nie odpowiada- 
ja prawdzie. Pierwsza pogłoska o- 
piewała, że o rękę panny Kostaków 


ny ubiega się pewien żeni 
wiec naftowy z Borysławia, według 
innej wersji przyszłym mężem 
„Miss Polonji* ma być pewien fa- 
brykant łódzki. 

Panna Kostakówna twierdzi, że 
niezna ani przemysłowca naftowe- 
go z Borysławia, ani fabrykanta z 
Łodzi. 

— Ja wyjdę zamaż tylko dla 
szczęścia swego i szczęścia tego nie 
będę ukrywała w tajemnicy!... 
oświadczyła w końcu. 


biurku posiada popielniczki, przyciski 
i kałamarze z rudeckich, skamienia- 
łych kości. Ludzie wiedzą, że to ma 
wartość. Pyta pan o władze? Za po- 
przedniego komisanza rządowego w 
Rudkach coś się robiło. Szły listy do 
uczonych i konserwatorów. Jedni na- 


zwaii całą sprawę humbugiem, inni 
przyjechali, oglądnęli, pokiwali smut- 
nie głowami i odjechali, twierdząc, że 
są to zabytki bezcenne, lecz na ich 
eksploatację brak im pieniędzy. W ra- 
tuszu zebrano kolekcję najpiękniej- 
szych okazów. Ale obecny burmistrz 
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t wyrzucił to na strych. Powiada: „Ta 
mnie to na co?'. Zresztą trzeba przy- 
znać, że jest bardzo zapracowany 


Szlifuje swój podpis 
— Szlifuje?,.. 
— Tak. Jest to jego duma i chluba. 
Nauczył się tych kilkunastu liter do- 
piero w ostatnich czasach, a że ma 
gust wyrobiony, więc nie ustaje w wy- 
siłkach nad uszlachetnieniem zakręta - 
sów. Prócz tego nabiera wprawy. Za- 
ledwie 7 minut trwa podpisanie doku 
mentu. 
Hilary nagle zawstydził się. 
Zmęcam się nad niewinnym 
człowiekiem za to, że niema zrozumie- 
nia dla starych kości. Ależ on całe ży- 
cie wyrabiał kiełbaski ze zwienząt tak 
obcych mamutom i niedźwiedziom. 
Nie chciałbym martwić dobrego oby- 
niech pan o tem 


watela i proszę — 
nie pisze. 
Obiecałem, ale po oglądnięciu oka- 
zów, przywiezionych przez Hilarego, 
z których jeden Marcelek zdołał już ro- 
zbić na kawalki, napisałem. Mu- 


siałem 


W; bitny uczony polski 
. . 
Papieża. 
Lwów, 28. maja. 

Znany uczony, profesor  filologji 
klasycznej uniwersytetu krakowskić- 
go, dr. Leon Słerubach podczas swojej 
ostatniej podróży, przedsięwziętej w 
celach naukowych, przyjęty został na 
audjencji prywatnej u Papieża, które- 
mu przedłożył sprawozdanie z wyniku 
watykań - 


u 


swoich prac w bibliotece 
skiej. 

Podczas rozmowy, która poruszała 
rozmaite tematy filozoficzne, prof. 
Sternbach poinformował Papieża © 
projekcie krakowskiej Akademii Umie- 
jętności wybudowania stacji naukowej 
w Rzymie. Papież przyjął tę wiado- 
mość z wielką życzliwością i udzielał 
serdecznych rad w sprawie zoryanizo- 
wania bibljoteki Akademii. 
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POPIERAJCIE TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI: ZAPI. 
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
ULŻYĆ DOLI SW e 


FEJLETON „GAZ, POR." z 24 V, 1929. 
PESLOUAN. 


Oczekiwana 
odpowiedź. 


Nim powiesiła swój błękitny fartuch 
na gwoździu, podniosła przykrywkę z 
rondla i; przekonała się, że kartofle pę- 
kają Próbując widelcem stopień jch u- 
gotowanja, wolną lewą ręką nabrała z 
pudełka soli i posypała nią wrzącą wo- 
dę; poczem odsunąwszy naczynie w kąt 
płyty, dodała łopatkę węgla do ognia i 
rzuciwszy okjem na kuchnię, skierowała 
się do jadalnego pokoju, wycierając ma- 
chinalnie palce o -*husteczkę, 

Na ściennej półce, wiszącej między 
milczącym aparatem radjofonicznym z 
jednej, a ziejącym gramofonem z drugiej 
strony, leżało kilka przewróconych ksją- 
żek. Wzląwszy jedną z nich, spojrzała 
na tytył „Przepaści'* i przerzuciła kilka 
kartek, szukając ustępu, który najwięcej 
ją uderzył, 

Z szufłady, zapełnionej jak groch z 
kapustą, starą jakąś agendą, zapomnja- 
nemj rachunkami oraz kawałkami weł- 
nianej j jedwabnej tkaniny, wyjęła bute- 
leczkę atramentu, pióro i papier listowy 
z kopertą, Ustawjła to wszystko na je- 
dnym z rogów stołu, odsuwając nieco 
żardinierkę z  paprociami,  rosnącemi 
wśród kurzu i okruchów. 

Jak gdyby w poszukiwaniu natchnie- 
nia, objęła wzrokiem pokój, przygląda- 
jąc się szczegółowo zawieszonym na 
ścianach chromodrukom, fałszywej sa- 

"cej nercelanic na k ninku. waszacei 


lampie z pozłacanego mosiądzu i., po- 
strzępionym  dachom,  widniejącym za 
oknem. 

Ruchem, pełnym wahania, umoczyła 
pióro w atramencie, rozłożyła ćwiartkę 
papieru i zabrała się do pisania, 


„Panie, wybacz nieznanej czytelnicz- 
ce, że ośmiela się donieść panu, jak bar- 
dzo powieść jego wzruszyła ją, Ile pra- 
wdy bije z trzeciego rozdziału „Prze. 
paści'! Kiedy Marja zwraca się do mat- 
ki ze słowami: „Więc tylko to, mamo?* 
— przyszło mi na pamięć. * 


Z głową pochyloną odczytała pierw- 
szą stronę, przyłożyła bibułę do  bły- 
szczącego atramentu ostatniego zdania i 
pisała dalej. Serce jej doznawało ulgi 
przy porównywaniu swoich przykrości 
życiowych z goryczami i zawodami bo- 
haterki powieści. Słuchałą obojętnie ob- 
jawów życia w swem  banalnem mie- 
szkanku: bulgotu wrzącej wody w ku- 


chni, mebli, od czasu do czasu zlekka 
skrzypiących, nieuchwytnego niemal 
szelestu paproci.  Spiesząc się, pisała 


ostątnie zdania, nierada, że nie może ich 
skrócić jeszcze, Poczem przeczytała list, 
dodała kropkę, przecinek.  przekreśliła 
jedno słowo, by je zastąpić bardziej do- 
kładnem; podpisała się wreszcie, usiłu- 
jąc kaligraficznie napisać numer j na- 
zwę ulicy, złożyła ćwiartkę i wsunęła do 
koperty: 

„Do pana Henryka Wibart, literata, 
na ręce księgarni Victor  Tumesles & 
C-ie, 49, ulica Rapp, w Paryżu, z uprzej- 
mą prośbą o wręczenie adresatowi“, 

Nagle, podskoczyła. W sąsiedniej ku- 
chni woda zbiegłszy na płytę, syczała. , 
Kiedy nodniosła rozpaloną przykrywkę, 


A Ay 


zobaczyła kartotle w drobnych kawał- 
kach w rondlu, Odruchowo spojrzała na 
zegar: 

— Już! 

Włożyła znów swój fartuch, wyszu- 
kała sitko i przyrządziła purée.. Chrzęst 
klucza w zamku pochylił ją nieco więcej 
nad robotą. Spokojny głos zapytał: 

— Śniadanie gotowe, Gilberto? 

— Zaraz będzie, mój drogi . 

Słuchała kroków mężczyzny, który 
włóczył się po pokoju. Wchodząc do ja- 
dalnego pokoju dla nakrycia stołu zau- 
ważyła, że przyglądał się zdaleka koper- 
cie. 

— A to co takiego? — zainterpelował 
żonę 

— Nic ważnego... Bagatelka.. — od- 
parła prędko, rumieniąc się — Dla roz- 
rywki.. napisałam do autora jednej 
książki, Powinien byś ją przeczytać... 
jest taka prawdziwa... Nie masz mi chy- 
ha za złe? . 

Ręce jej drżały. kiedy stawiała tale: 
rze na obrusie, Maż cdrzucił list i wzru- 
szył ram'enata;. mówiąc: 

-— Jesti ci io spizwia przyjemność... 
Ale masz bzika, Piedaczko, jeżeli wyo- 
brażasz sobie... że, 

Klasnał palcari niecierpliwie: 

-- Lepiej byłely, żebyś miała więcej 
starania v gospod: 'stwo. Czyś przyszy- 
ła, na ten przykład, guzik do mojej py- 


jamy ? 


Nie upierając się przy swojem, od- 
parła ulegle: 

"SAZRGLIG Ic EEA 

Obojętnie, ruchem niedbałym  męż- 


czyzna ważył w ręku poniewierającą się 
książkę, patrząc na tytuł 


= T0 są TE, ? — zapytał, 

Nie śmiała podnieść oczu. 

— Tak.. Warto, żebyś je przejrzał. 

— O! Ja i czytaniel.. Wiesz prze- 
ciel., 

Obrócił opornik żarzenią, nakierował 
skalę obwodu rezonansowego przy apa: 
racie radjofonicznym i melodja „Menue- 
ta“ Paderewskiego roziegłą się w poko- 
ju. Wybijając takt nogą, mężczyzna o: 
dezwał się znowu: 

— Podają nowy system montażu w 
„l Echo des Ondes“. 
dziś wieczorem. 

Zasiedli do stołu, Gilberta schowała 
list za stanik. Po pewnym czasie chcia- 
ła zagaić rozmowę, ale mąż przerwał jej: 

— Słuchaj lepiej... 

Trio Beethovena brzmiało w głośni. 
ku W środku „allegro* pan domu po- 
przykręcał oporniki żarzenia, powyjmo- 


Muszę spróbować 


wał wszystki wtyczki, uziemił antenę. 
wziął kapelusz i skierował się ku 
drzwiom, 


Na progu szyderczo i z politowaniem 
napoły zapytał: 

— Może chcesz, żebym wrzucił list na 
pocztę? 

— Nie, nie! Nie potrzeba! 

Tego samego wieczora jeszcz zaczął 
drwić: 

— No? Co słychać nowego? Nie od- 
powiedział. Jak wygłąda? Nie widziałaś 
fotografji jego przypadkiem? 
że jest śmie- 
zarazem. 
nazajutrz 


Ona miłczała, czując, 
upokorzona i wściekła 
równowagi 


szną, 
Wyprowadzona z 
ofuknęła męża: 
— Więc co? Zazdrosny jesteś? 
Parsknął śmiechem: 
— Zazdrosny? O kogo?, O pana, któ- 


Nir. 8867 


„IZWIESTJA" CHARAKTERYZUJĄ OBURZENIE W POLSCE JAKO „NAIWNE PRETENSJE" — 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 24. maja 1929, 


iera wystąpienie Czubara. | 


SOWJETY RZE- 


KOMO MAJĄ PRAWA DO OBRONY MNIEJSZOŚCI W POLSCE. 


Moskwa, w maju. 

Jak było do pnzewidzenia, słuszne 
oburzenie prasy polskiej w związku 
z bezczelnem wystąpieniem prezesa 
rządu ukraińskiego w Charkowie Czu- 
bara, które — jak również analogicz- 
ne wystąpienie w zjeździe w Tyflisie 
— spowodowało demonstracyjne opu- 
szczepie zjazdów przez konsulów pol- 
skich — nie pozostało bez odpowiedzi 
ze strony prasy bolszewickiej z „Iz- 
wiestjami' na czele. Naczelne pismo 
rządu sowjeckiego określa wskazówki í 
polskiej prasy w tej sprawie, domaga- 
jącej się przestnzegania przez Sowije- 
łów zobowiązania niemieszania zię do 
spraw wewnętrznych moiskich, jako 
„aaiwne pretensje”. 

W dalszym ciągu „Izwiestja“ piszą: 
„Wystąpienie społeczeństwa uknaiń- 
skiego (aluzje do mowy Gzubara), po- 
winno przypommieć Poiakom, że w 
traktacie ryskim, prócz artykułu o wza 
jemnem  niemieszaniu się do spraw 
wewnętrznych, na który powołuje się | 


prasa polska, istnieje również par. 7 
o zabezpieczeniu praw mmiejszości na- 
rodowych. Niestety, w Polsce bardzo 
często zapominają o istnieniu tego pa- 
ragrafu i wynikających z tego tytułu 
zobowiązaniach wobec mniejszości na- 


OZGZEŃI 


rodowych". W tym samym duchu u- 
trzymane są komentanze calej prasy 
sowieckiej. Wynika z nich, że w Mo- 
skwie bynajmniej nie mają zamiaru 
wstrzymać się od dalszych ataków na 
Polskę, która „gwałci* (7?) prawa 


Str. A 


ruuiejszości, a w szczególności Ukra. 
ińców w Małopolsce i Białorusinów na 
Wileńszczyźnie, — W niektórych pi- 
smach podkreśla się „rozpaczliwą sy- 
tuację tych mniejszości w Polsce“, co 
koniecznie wymaga od „wolnej“ U- 
krainy i Białorusi pomocy i poparcia. 
Rzecz godna uwagi, że równocześnie 
prasa mosżkiewska domaga się pozba- 
wienia prasy polskiej prawa oświetla- | 
"a wypadków wewnętrznych w Šo- 
wjetach. 


yzataroukukcrmana waskie 


„ZADNYCH USTAW BOLSZEWICKICH NIE UZNAJĘ, JESTEM OBYWATELEM POLSKIM I TYLKO PRZEPISY 


Moskwa, w maju. 
Prasa sowiecka ogłasza dzisiaj 
bardzo ciekawe szczegóły z pobytu 
znakomitego wirtuoza Bronisława Hu- 
bermana, który, jak wiadomo, odbywa 
obecnie tournee artystyczne w Sowje- 


tach. Jak już donieśliśmy, Hubernma- 
nowi bolszewicy zaproponowali za 
miast honorarjum za swe koncerty, 


pewną ilość dzieł sztuki i antyków, 


ina przeciwko 001578 


POLSKIE MNIE OBOWIĄZUJĄ". 


które z powodu nędzy finansowej þol- 
szewicy przyznaczyli na eksport i 
sprzedaż zagranicę. 

Huberman na to się zgodził. Ale na 
tem nie koniec. Okazuje się, że 
przed samą chwilą rozpoczęcia kon- 
certu w sali Wielkiego Teatru mo- 
skiewskiego między naszym roda- 
kiem a administracją teatru po- 
wstał charakterystyczny konflikt. Oto 


OGŁOSIŁ JĄ EMIR BUCHARY, A NASTĘPNIE PRZYŁĄCZYLI SIĘ EMIRZY INNYCH PAŃSTEWEK ŚREDNIO- 
AZJATYCKICH. — „RĘKA OBŁUDNEGO ALEJONU". 


Moskwa, w maju. 

Ogłoszenie przez Emira Buchary 
świętej wojny przeciw bolszewikom 
wywołało w sowieckich kołach dyplo- 
matycznych wielką konsternację. W 
Moskwie zdają sobie sprawę z niebez- 
pieczeństwa tego wystąpienia, zwiła- 
szcza w obecnej chwili, gdy w Afgani- 
stanie ostatecznie zwyciężył wróg So- 
wjetów Habibulla. Nie ulega wątpli- 


wości, że emir Buchary ogłaszając 
wojnę Sowietom, uprzednio zawarł 
przymierze z Habibullą w celach 


wspólnej walki z bolszawikami. Do e- 
mira przyłączyii się również władcy 
'ezeregu innych narodów azjatyckich, 
któnzy dotąd czynnie lub biernie pod- 


|. <a "w; woz jj if" NEARNEN 
ry dba ciebie, jak o zeszłoroczny 
śnieg? g 

W tydzień potem przyszedł list z Pa- 
ryża. Zbladłą z radości i odsunąwszy 
rozrzucone po stole jarzyny wytarła ce- 
ratę i odpieczętowała kopertę. Ćwiartka 
papieru z nazwą wielkiego dziennika w 
nagłówku, upadła na blat, Na niej kilka 
wierszy maszynowem pismem: 

„Pani, M H, Wibrat, nieobecny w 
Paryżu, poleca mi podziękować jej za 
list, zawierający cenne dla niego spo- 
strzeżenia i uwagi gorliwej czytelniczki, 
Proszę przyjąć wyrazy rzetelnego szą- 
cunku. Sekretarka: Nieczytelny”. 

Gilberta zbladła powtórnie, 
list i rzuciła go w zarzewie. Poczeka- 
wszy, aż mała kupka popiołu uleci w 
komin. ze ściśnięłem sercem zabrała się 
ponownie do obierania marchwi, i 

Kiedy mąż jej zadał przy ohieazie 
rytualne pytanie przerwała mu: 

— Dowiedz się wreszcie, mój bag 
ny, że.. ja wcale nie wysłałam tego li- 
stu. To była dziecinada z mej strony‘ | 

| 


o 


zmięła 


Miałeś rację. 

Popatrzał na nią badawczo przez 
chwilę, milcząc. Śmiało wytrzymała je- 
go wzrok Burknął wówczas: 

— Głupstwo zrobiłaś, Ciekawe, co 
byłby odpisał Ale wiadomo, że ty nigdy 
nie miałaś ciągłości myśli... 

Obrócił kondensator. 

— Ob masz. Słuchaj Langenberga, 
Wiesz co?  Obiecano mi nowy system | 
radja z lampkami „triodes*., Coś nad- 
zwyczajnego powiadam ci. Podaj mi 
ser... ech, tv ..zaczyłana”!. 


Tłum. F. M, | 


porządkowaii się bolszewikom. Dzięki 
temu Soawjety mają obeenie przeciw 
sobie clbrzymi, zwarty Srent, począiw- 
szy od Persji aż do granic indyjskich. 
Szczególne zaniepokojenie 'wywołał 
fakt, że wojnę przeciwko bolszewikom 
ogłoszono pod haslem „;zrzusenia jarz- 
ma bszbożników i pwałcicieli , oraz 
konieczności „obrony wiary mahkome- 
tańskiej". Zwraca na siebie uwagę ró- 
wmież ustęp odezwy emira, w której 
ten ostatni zapowiada prowsiania prze- 
ciw władzy bolszewickiej Resjan, mie- 
szkańców  średnio-azjatyckich obsza- 
rów. Na podstawie tych wskazówek 


prasa moskiewska przychodzi do wnio- 


aku, że w całam tem powstaniu jest 
ręka „obłndnego Albionu", tj. Anglji. 

W związku z ogłoszeniem tej świę- 
tej wojny rząd moskiewski wydał sze- 
reg nowych zarządzeń, zmierzających 
do wzmocnienia sił zbrojnych na cb- 


szarach średnio - aziatyskich, a 
w szczególności w sąsiedztwie z Afga- 
nistanem i Indjami. -— W całym Tur- 


kiestanie ogłoszono stan wojenny, stan wojenny. 


l; „BSMAFI - ATISDAU 


e Wiese 14, Bom Nastopila 


sicie iak w latach nubie-łych. 


| 
| 
cą si 


bolszewicy ustawili na estradzie mi- 
krofon i włączyli koncert Hubermana 
w radjowy program tego dnia, o czem 
zawiadomili wszystkich abonentów 
centralnej stacji radjowej. Gdy Huber- 
man ujrzał mikrofon, oświadczył sła- 
nowic:zo, że grać nie będzie, gdyż ma 
koncertować na estradzie, a nie przez 
radjo. Ponadto ma zagranicą kontrakt, 
na mocy którego ustąpił wyłączne pra- 
wo oddawania jego gry przez radjo pe» 
wnej spółce zagranicznej. Wówczas 
administrator teatru oświadczył Hu- 
bermanowi, że w Sowjetach obowią- 
zuje ustawa, wedle której wystąpienia 
wszystkich zagranicznych artystów 
równocześnie mają być nadawane 
przez radjo. 


Huberman na to odpowiedział: 
Żadmych waszych ustaw i przepisów 
nie uznaję, jestem cbywałelem pol- 
skim i obowiązują mnie wyłącznie u- 
sławy i przepisy mojej Ojczyzny. Za- 
targ trwał 40 minut. Przez cały ten 
czas radjo-stacja nadawicza była bez- 
czynna, z wszystkich stron zapyły- 
wano stację, dlaczego nie daje koncer- 
tu Hubermana. Gdy zarządca teatru 
przekomał się, że Huberman na żadne 
ustępstwa nie pójdzie, gdyż artysta 
nasz zaczął pakować awe rzeczy, z e- 
strady zdjęto mikrofon. Wówczas Hu- 
berman zaczął grę. Koncert miał nad- 


zwyczajne powoćdzenie. 


MŁODOCIANI MORDERCY 


PG RAWILI 


ŚWIGIA W 


ŻYCIA DWIE STARE KOBIETY. — NIEPOKOJĄCE 
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OBJAWY ZDZICZENIA WŚRÓD MŁODAIEŻY. 


Berlin, w maju. | 

(jp) Tegoroczne Zielone Ed 
w Berlinie zostały zaciemnione pod 
wójnym zamachem morderczym | 
dokonanym w celach  rabunko- | 
wych przez młodocianych przestę- , 
pców, korzystających z dni świate 
cznych dla spelnienia 
czych czynów. 

— Trzech chłopców wyrostków 
napadło w niedzielę świąteczną na | 


zbrodni- 


wdewę Marię Sanserfeld, która po 
została sama w mieszkaniu gdyż 
wszyscy członkowie rodziny korzy 
stając ze święta wydalili się z do- 
mu. Ciało nieszczęśliwej znalezio- 
no straszliwie zmasakrowane a 


wszystkie rzeczy wartościowe unie 
śli ze sobą zbrodniarze. Wracają- 
ca do domu córka ofiary mordu wi 
działa zdaleka wychodzących z do 
mu trzech chłopaków, nie przeczu 


Nowy podział Rumunii. 


7 PROWINCJI NA CZELE KTÓRYCH 
WANI PRZEZ RA 


Bukareszt, w maju. 

(m) Wedle nowego projektu reformy 
administracji Romunja zostanie podzie- 
lona na 7 prowincii (regione) z siedzi- 
bami w następujących miastach: Te- 
meszwar, Cluj, Crajowa, Bukareszt, 
Jassy, Czerniowce, BRW. 

Na czele „regione“ staną dyrektoro- | 


STANĄ DYREKTOROWIE, MIANO- 
DĘ MINISTRÓW. 
wie mianowani przez Radę minist:ów 
a zatwierdzani dekretem królewsk'm 
Będą oni mieli rangę podsekretarzy sta- 
nu. Każdy „rejon“ będzie się dzielił na 
obwody. 
Nowa ustawa przewiduje prawo 

głosowania kobiet przy wyborach do 
ted sawiałowych i zmian ck 


wała jednak tragedji, jaka się roze 
grała w jej mieszkaniu. Zobaczy- 
wszy matkę leżącą bez życia na zie 
mi, natychmiast wszczęla alarım, 
wskuteg czego posterunkowy, któ- 
ry nadbiegł na miejsce czynu. zdo- 
łał jeszcze, według jej wskazówek, 
trafić na ślad morderców, którzy 
zestali aresztowani. 

Drugiego krwawego czynu dopu 
ścił się 19-lelni czeladnik blachar- 
ski Otto Kaste na 59-letniej han- 
dlarce jarzyn. Zraniwszy ją cię- 
żko, zabrał jej 500 marek i um- 
knal. Nieszczęśliwa, mimo ciężkich 
ran dowlokła się jeszcze do sąsia- 
dów i podała nazwisko zbrodnia- 
rza. Udało się go również areszlo- 
wać. 

Orinja publiczna jest głęboko 
przejęta tymi wypadkami jako 
symplomatycznemi dla zwyrodnie 
nia młodzieży wielkomiejskiej, po- 
dobne czyny bowiem są w ostat- 
nich latach w Berlinie niemal ną 
porządku dziennym. 
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Rada zawiadowcza i Dyrekcja 
Lwowskiego Tow. Akc. Browarów 


zawiadamiają o zgonie wielołetniego Członka Rady Zawiadowczej niezapomnianej 
pamięci 


który Swojemi wybitnemi zdolnościami, bogatą wiedzą i doświadczeniem położył 
wielkie zasługi dla rozwoju Towarzystwa 


Pogrzeb odbędzi2 się we czwartek, dnia 23. maja o godz. ll-ej przedpoł, 
z domu żałoby przy ul. Trzeciego Maja l. 11a. 


Cześć Jego pamięci! 


* Pierwsza Lwowska Rafixzerja Olejów i Tluszczów Jadalnych 


„Menor“ we Lwowie 


zawiadamia o śmierci swego nieodża owanej pamięci Prezesa Rady Nadzorczej 


ode zmarł we włotelł dnia 21 maja Ao r. we E 


Pogrzeb odbędzie się we czwartek dnia 23 maja o godzinie 11-ej przedpo- 
łudniem z domu żałoby przy ul 3 Maja 11a. 


Perwsza Lwowska Rafinerja Olejów * Tłuszczów 
Jadalnych „MENOR“ we Lwowie. 


długoletni i zasłużony członek Rady Nadzorczej i Komitetu Wyko- 
nawczego zmarł we Lwowie we wtorek 21. maja 1929 r. w 71-rokużycia. 


„Zjednoczone Fabryki Maszyn i Wagonów L. Zieleniewski 
i Fitzner-Gamper S$. A“. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24, maja 1929, 
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Ze sportu. 


Pierwsze pilkarskie mistrzostwa świata 


odbędą się w Urugwaju. 


KONGRES F. I. F. A. UCHWALIŁ ZATRZYMAĆ SYSTEM PUHAROWY. 


Lwów, 23. maja. 

Kongres F.I. F. A. w Barcelonie — 
v którym pisaliśmy obszerniej w nume- 
rze niedzieinym — rozpoczął się pod 
złemi auspicjami. Przybyłych delega- 
łów spotkała przykra niespodzianka. 
Komitet przyjęć nie przygotował bo- 
wiem odpowiednich kwater, o które w 
ostatniej chwali z powodu odbywającej 
się światowej wystawy było naturalnie 
bardzo trudno, Doszło do tego, że roz- 
żaleni delegaci nosili się już z myślą 
przeniesienia się do Nizzy i odbycia 
tam obrad. Ostatecznie jednak udało 
się wszystkich szczęśliwie ulokować w 
jednym hotelu i nic już nie stało na 
przeszkodzie rozpoczęciu prac. 

Oficjalne otwancie kongresu nastą- 


Wiosenne wyścigi zapo- 
wiadają się doskonaie. 


PIERWSZE WIEŚCI Z TORU. 


Lwów, 23. maja. 

W dniu 26, mają rozpoczyna Mało- 
polskie Towarzystwo Zachęty do chowu 
koni swój meeting wiosenny, który 
składać się będzje z 15 dn, wyścigowych. 
W każdym dniu zostanie rozegranych 
7 gonitw, a wyścigi odbywać się będą 
stale we włorkj, ezwartki į niedziele 
każdego tygodnia, Wiosenny meeting 
odbywać się będzie na nowym torze im, 
Fryderyka Jnrjewijcza na Persenkówce, 
zbudowanym w ubiegłym roku kosztem 
bardzo poważnych kwot i przedstawia- 
jącym pod względem technicznym o- 
statnie słowo, jakie w tym kjerunku wy 
powiedzjeć można, Wszelkie usterki i 
braki itd. powstałe wskutek ogromnych 
opadów śnjeżnych w czasie ubiegłej zi- 
my, zosłały już w zupełności poprawio- 
ne, tak, że tor obecnie znajduje się w 
stanie wprost doskonałym. 

Dotychczas zgłosiły swój udział w 
wyścigach następujące stajne: pułk. 
Anders 9 konj, Bronikowski 9 k, por 
Żartczewski 5 k„ rotm. Karczewski 6 k., 
Stado Janów 4 k, pułk. Kartiejew 4 k. 
St? Krzeczunowicz 5 k, major Wysłouch 
3 k, stado Gumniska Romaną ks, San- 
guszki 8 k, Roiowskiego 8 k, Zakrzyń 
skjego 6 k., por, Wojłowicza 6 k„ Ro- 
mana Kruszewskiego 6 k., 14 pułk nia- 
nów Jazłowieckich 10 k. por, Toma- 
szewski 4 k., Wołk-Łaniewski 8 k, Józef 
i Roman hr Potoccy 6 k, Franciszek 
Raciborski 4 k., Dunka de Sajo 4 k., 
Bracia Mencel 4, por, Bierzyński 6 k. 
pułk, Komorowski 8 k, stado Łąszcza 
5 k, i Kazimierz hr. Baworowsk; 5 k, 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że mja- 
nowania do pierwszego dnja wyścigów 
zamykają się dnia 23, maja o godz 14- 
te], to juź dzisjaj możemy Śmiało stwier- 
dzić, że tegoroczne wyścigi pod wzglę- 
dem ilości startujących będą stanowiły 
rekord w dobie powojennej. W tym ro- 
ku jedynie Warszawa ze wszystkich 
torów wyścigowych w Polsce będzie 
przewyższała jlością startujących koni 
nasze wyścigi lwowskie. 

Sprawa dojazdu na tor na Persen- 
kówce została w tym roku już rozwją- 
zana. Stałe linje autobusowe przy ul. 
Sobieskiego i na torze na Persenkówce 
umożtiwjią szerokiej publiczności dostęp 
na to emocjonujące każdego widowisko, 
tem bardziej, że niska cena przejazdu 
w kwocie 1 zł. nie będzie stanowiła 
przeszkody dla ljcznych amatorów spor 
tu konnego 

Cena biletów wstępu będzie również 
w tym roku bardzo niska, a  przypu- 
szczalnie z powodu licznych startów i 
totalizaątor cieszyć sje bzdzia licznym 
udziałem grających, Jeszcze jedną atrak- 
cją będzie stały koncert orkiestry 14. 


pułku ułanów Jazłowieckich w czasie 
pauz między gonitwanu 
Podajemy  r$ównecześnie do wido- 


mąści naszych Czytziników, że stale za- 
mieszczać będzicny w dzień wyścigów 
program gonjtw dnja i przypuszezalne 
typy zwycięzców dla orjentacjj zwolen- 
ników totalizatora. 


piło w piątek o 11.30 w południe, w 
wielkiej sali ratuszowej, przyczem hi- 
szpańskiego króla zastępował gen. Bar- 
rera. Delegatów siedemnastu państw 
przywitał burmistrz Barcelony, baron 
de Vivers, któremu odpowiedział prezy- 
dent Fily, Rimet. Po wspólnem śnia- 
daniu, przystąpiono do załatw:ania 
spraw. Prezydent Rimet, naszkicowaw- 
szy program prac, poświęcił kilka słów 
pośmiertnych zasłużonemu  wiceprez. 
Niemiechiego Zw. P. N. śp. Blaschke- 
mu oraz zaproponował wysłanie tele- 
gramu do obłoźnie chorego Hugona 
Meisla. 

Z kolei przystąpiono do odczytania 
protokołu ostatniego kongresu, przy- 
czem selkretarjat powierzono Szwedo- 


Gzi018k 


Rady Nadzerczej A*cyjcego B nku 
H potecznego 


zmarł we wtorek dnia 21, maja r. 1929 
przeżywszy lat 70. 


Rada Nadzorcza, Dyrekcja i Urzędnicy 
Akcyjnego Banka Ipotecznego, odczuwając 
głęboko bolesną i ciężką stratę, jaką poniósł 
Bank przez zgon długoletniego, wielce zasłu- 
żonego Członka Rady, zawiadamiają, że obrzęd 
pogrzebowy z domu żałoby przy ul. Kościuszki 
L. 8 do grobowca familijnego na cmentarzu 
żydowskim, odbędzie się w czwartek dnia 23, 
maja 1929 o godzinie 11-tej. 


We Lwowie dn. 21. maja 1929, 


wi Johansenowi i prezesowi Czechosł. 
Z. P. N., prof. Pelikamowi. Jako no- 
wych członków przyjęto Japonię, Me- 
ksyk, Palestynę, Islandję i Kubę. Po 
sprawozdaniu sekretarza i skarbnika, 
zamknięto pierwszy dzień obrad, za- 
kończony uroczystym bankietem w ho- 
telu Majestic, wydanym z okazji 25-le- 
cia F. I. F. A. 

Sobota stała pod znakiem ważnych 
decyzyj. Przedewszystkiem postanowio- 
no kreować zawody o mistrzostwo świa 
ta, przyczem zgodzono się na system 
proponowany przez komisję Fify, t. j. 
puharowy. Kwestje materjalne rozgry- 
wek rozwiązano w ten sposób, że 10 
procent dochodu przypada F. I. F. A., 
państwo, urządzające mistrzostwa świa 


t ta, obowiązane jest dalej zwrócić nozest 
nikom wszelkie koszty. Gdyby po po- 
kryciu wszystkich tych wydatków po- 
został jeszcze jakiś dochód, wówczas 
zostaje on rozdzielony pomiędzy uczest 
ników. 

Wobec łak ciężkich warunków, za- 
pał amatorów, ubijających się o prawo 
urządzenia pierwszych mistrzostw, 
znacznie ochłódł. Węgry, Szwecja, Ho- 
landja, Włochy i Hiszpanja, wycofały 
swe oferty, tak, że na placu pozostał 
jedynie Urugwaj, któremu powierzono 
też zorganizowanie mistrzostw świato- 
wych w roku 1930. Delegat Urugwaju 
złożył oświadczenie, że związek jego 
zdecydowany jest przeprowadzić roz- 
grywki w czasie od 16 lipca do 15 sierp 
nia i że ma zapewnione bardzo znacz- 
ne snbwencje ze strony rządu i stołecz- 
| nego miasta Montevideo. 

Po dokonaniu wyborów w miejsce 
ustępujących wiceprezydentów kongres 
zamknięto, postanawiając odbyć na- 
stępne obrady w r. 1930 w Budapeszcie. 


- 

Z lwow. lekkoatletyki. 
EGZAMIN SĘDZIOWSKI, 

Lwów, 23. maja. 

Dnia 26, maja o godz. 11-tej przed- 
poł odbędzie sję w lokalu AZS-n egza- 
min na sędziów lekkoatietycznych. Po- 
danja kierować należy do Kolegjum Sę- 
dziów (vide pkt. 4) i zawierać mają 
jmię i nazwisko, datę urodz, dokładny 
adres, czy sędziował, gdzje i kiedy? czy 
i jakie skończył kursy lekkoatletyczne, 
Do podania dołączyć należy taksę egza- 
minacyjną w kwocie 2 zł. Podanja bez 
laksy przyjmowane nie będą, 

W dniach 25 j 26. maja br. odbędą 
się mistrzostwa młodzików okręgu lwow 
skiego, Program obejmuje zgodnie z $ 
10 regulaminu PZLA, następujące kon- 
kurencje: Biegi: 100 m, 400 m, 1500, 
5000; 110 z płotkamj, ręką i oburącz, o- 
szczepem dowolną i oburącz, pchnięcie 
kulą dow. į oburącz, Organizację zawo. 
dów przeprowadza LKS. „Lechja* i Ź. 
T, G, „Dror“. Zgłoszenia przyjmuje się 
do czwartku, dnia 23, pm w lokalu L. 
K. S, Lechja , ul. Rutowskiego 23/11, p. 
Wpisowe wynosi 50 gr, od punktu i za- 
wodnika. Zgłoszenia po wyznaczonym 
terminie oraz bez wpłacenia wpisowego 
nie będą przyjmowane, Miejsce i do- 
kładny czas zawodów ogłosi sję w dzjen- 
nikach, 


ee ort ore 


Z boisk Rzeszowa. 


(Od naszego korespondenta). 
Rzeszów, w maju. 

Resovią II.—22, pap, 7:2 (4:0). Dru- 
żyna wojskowych dużo jeszcze musj po- 
pracować nad sobą, by stać się przynaj. 
mniej równorzędną Resovji II Gra była 
więcej niż ospałą, przerywaną tylko od 
czasu do czasu silną Syreną sędziego, 
Większości graczy 22, papu brak 
startu szybkoścj i opanowania pjłki, Na 
wyróżnienie z wojskowych zasługują: 
bramkarz swą ofiarną grą, obrońca, Śr. 
pomocy i center por, Kosiba, Szczegól- 
nie ostatni zdradza dużo talentu piłkar- 


skiego. Z Resovij zadowolili: Afiszek, 
Rusin i August. a 
Resovia-—Janina 4:1 (2:1). Mistrzo- 


stwo kl, A. Postęp, jaki wykazała Reso- 
via na tych zawodach, był bardzo zna- 
czny, Drużyna Janiny lepsza może w 
polu pod bramką, zawodzj zupełnie w 
strzałach, Jako całość nie przedstawia 
nawet poważnego przeciwnika į njezro- 
zumiałem jest stąd jej zwycięstwo nad 
Hasmoneą. Początkowo ma więcej gry 
Janina, później gra staje się otwartą Po 
pauzie zupełnja przewaga Resovii, uwi- 
doczniona szeregiem strzałów ì dalszych 
dwu nieuchronnych bramek. Dobrym 
narybkiem okazał się Hirsch zastępując 
niepoprawnego  egoistę Finka w zupeł- 
ności. Bramkarz Resovii miał bardzo 
trudne zadanie i wywiązał się zeń wprost 
brawurowo. Obrońcy białoczerwonych 
ustawiali się dobrze, tylko brak dalekjch 
i czystych wykopów nie uwydatnił w 
tym stopniu, na jaki zasłużyli swą ©- 
fjarną j wyśmienitą pracą, Cośkolwiek 
słabiej wypadi iewy pomocnik, popełnia- 
jac kilka błędów taktycznych, Bramki 
dla Resovij strzelili Mac. Hirsch, bramk. 
Szymański z karnego i Małodobry  Sę 
dzia b, dobry. 
Di. 
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TEN, KTÓRY JASNEMI SNOPAMI ŚWIATŁA OŚWIECIŁ NIWĘ PIŚMIENNICTWA POLSKIEGO, 


Lwów, w maju. 


(Gp) Cicho i bez rozgłosu, lecz oto- 
tzony głęboką czcią zarówno sfer nau- 
kowych i literackich, jak niemniej ca- 
łego społeczeństwa polskiego, obchodzi 
w tym roku 50-lecie swej pracy nauko- 
wej i pubłeystycznej jeden z najpraco- 
witszych i najbardziej zasłużonych ludzi 
w Polsce dr, Henryk Biegeleisen. Bogata 
i owocna praca wybitnego krytyka - pu- 
blicysty zjednała mu w dniach jego zło- 
tych godów z nauką hołd i dank całej 
Polski Lecz Lwów bierze w tej pięknej 
uroczystości szczególniej żywy i szcze- 
gólniej serdeczny udział, gdyż w naszem 
mieście spędził ezcigodny jubilat prze- 
ważną część swego życia; we Lwowie 
był warsztat jego pracy i tu powstały 
najwybitniejsze jego dzieła, Nieznużony 
i niezmiernie płodny pisarz obejmuje 
szerokie dziedziny od krytyk; literackiej 
i artystycznej po ludoznawstwo w zakre 
sie którego tworzy w ostatnich latach 
szereg wartościowych dzieł. 


Najszerszą sławę zjednuje sobie ja- 
ko wybitny publicysta i krytyk lite- 
raeki. Zwłaszcza jego krytyczne wy- 
dania Mickiewicza, Słowackiego, Fre 
dry i Szekspira zyskały mu szeroką 
popularność w całej Polsce, Lecz pra- 
ca ta nie wyczerpuje całej działal- 
ności tego umysłu niezmiernie żywe- 
go i obejmującego mnóstwo zaintereso- 
wań. Niemniej cenione są jego prace lu- 
doznawcze z dziedziny etnografji pol- 
skiej, co mu zjednało powołanie ną za- 
szczytne stanowiska ezłonka komisji an- 
tropologiecznej Akademji Umiejętności 
w Krakowie, 

Jakkolwiek wybitny pisarz mimo sę- 
dziwego wieku nie ustaje w pracy, tak, 
że nie można uważać jego działalności 
za zamkniętą księgę, a społeczeństwo 
oczekuje jeszcze od tego niepospojitego 
umysłu wielu nowych pożytecznych plo- 
nów, to jednak w dniu jubileuszu należy 
objąć wzrokiem całą rozległą niwę, na 
której praca jego wydała tak obfite 
plony, 

Henryk Biegeleisen urodził się w r. 
1856 w Tłustem nad Zbruczem. Ojciec 
jego, uczestnik powstania Styczniowego, 
starał się o wszczepienie synowi gorącej 
miłości Ojczyzny, Z tem  przygotowa- 
niem szedł młody Henryk w życie po u- 
kończeniu szkół średnich w Brzeżanach. 
Zapisał się na Wydział filozoficzny Uni- 
wersytetu lwowskiego, poświęcając się 
studjom historji 1 literatury polskiej. 
A równocześnie rozwijając żywą dzía- 
łalność wśród polskiej młodzieży akade- 
mickiej, 

Po ukończeniu Wydziału filozoficz- 
nego wyjechał na studja zagranicę W 
Monachjum, Berlinie i Lipsku poświęcał 
się studjom nad estetyką, historją sztu- 
ki, filozofją, ścisłą psychologją i litera- 
turą, Wybitne jego zdolności zwróciły 
na młodego Polaka szczególniejszą uwa- 
gę słynnego filozofa Wundta, którego 
był ulubionym uczniem. Otrzymawszy 
dyplom doktora filozofji summa cum 
laude, miał otwarte pole do karjery pu- 
blicystycznej w Niemczech, zyskawszy tu 
już uznanie jako współpracownik kilku 
dzienników niemieckich, Jednakże tę- 
sknota za krajam i chęć pracy dla wła: 
snego narodu, każe mu wrócić do Lwe 
wa, gdzie rozpoczyna wkrótce ożywioną 
działalność dziennikarską i krytyczno-li- 


teracką. Pracuje przez długie lata w 
„Kurjerze lwowskim”. „Gazecie lwow- 
skiej“ į „Słowie Polskiem*,, a równocze- 


śnie jest gorliwym  współpracownikiem 


pism warszawskich  pozytywistycznych 
„Przeglądu tygodniowego“ i „Prawdy“ 
pod redakcją Aleksandra Świętochow- 


skiego. Nadto zamieszcza cały szereg 
rozpraw krytycznych z dziedziny literą- 
tury w „Bibljotcce warszawskiej”, „A- 
teneum', Przewodniku naukowym“, 
„Tygodniku Ilustrowanym{, „Kłosach“ 
„Kraju“ itd, 

Artykuły te zwracają już uwagę sfer 
fachowych na młodego autora, lecz sła- 
wa jego rozchodzi się szeroko po wy- 
daniu studjum krytycznego „O Panu 
Tadeuszu“, które ukazało się nakładem 
Księgarni Paprockiego w Warszawie w 
r. 1884. Wydanie tego dzieła jest niejako 
punktem zwrotnym działalności literac- 
kiej Biegełeisena, Wydaje teraz sukce- 
sywnie: z autografów utwory Słowackie- 
go, pierwsze krytyczne wydanie Mickie- 
wicza w 4 tomach, Słowackiego w 6 to- 


mach, Fredry w 4 tomach i Szekspira w 


.10 tomach, Nadto wydaje na podstawie 


rękopisów i hstów poety „Monografję o 
Lenartowiezu*. Wydaniem pierwszej w 
Polsce „ilustrowanej Literatury Pol- 
skiej“ w 5 tomach, przyczynia się w wy- 


sokiej mierze do spopularyzowania 
wśród szerokich sfer wiadomości z dzie- 
dziny piśmiennictwa ojczystego, Studja 
te i prace spotkały się z uznaniem wy- 
bitnych uczonych i krytyków, jak Tar- 


nowski, Kraszewski i Chmielowski. 


SPRAWY KOLEJOWE. 


- Rewizja komisyjna stany 


personaikego polskich stacyj kolejowych. 


UZGODNIENIE WSZYSTKICH CZYNNIKÓW SŁUŻBY 
NEJ. 


Lwów, 23 maja. 

Komisja normizacyjna Min. Ko 
munikacji, która przystąpiła obec 
nie do ustalenia ilości personalu 
służby stacyjnej podda rewizji do- 
tychczasowy stan faktyczny perso- 
nalu na poszczególnych stacjach, 
ustalając jego ilość stosownie do 
warunków i wielkości pracy danej 
stacji. 

Normy ustanowione dla ustala- 
nia czasu pracy pracowników shi- 
żby stacyjnej w art. 15 i 16 rozpo- 
rządzenia M. K. z 10 czerwca 1920 
uwzględniają wszystkie czynniki 
pracy stacyjnej, a między innemi 
również brak urządzeń technicz- 
nych na niektórych stacjach, któ- 
ry równoważny jest powiększeniu 
o 80 pre. liczby pociagów przepu- 
szczanych przez daną stację i cza- 
su przełączania w tej stacji. Przy 
ustalaniu ilości pociągów, od któ- 
rych liczby w ciągu doby zależne 
są współczynniki pracy, brane by- 


STACYJ - 


ły pod uwagę składy pociągów mo 
żliwie najdłuższe, tak, że nawet za 
prowadzenie pewnej ilości parowo 
zów o zwiększonejł sile pociągowej 
nie powiększyło składów pociagów 
branych wówczas za podstawę dla 
obliczeń. 

Ponadto dla każdego wspólczyn 
nika pracy w służbie  stacvjnej 
Przewidziana jest pewna minimal- 
na i maksymalna ilość pociagów 
na dobę, wskutek czego zaprowa- 
dzenie nieraz całych, stałych pocia 
gów niezawsze wywiera wpływ na 


zmianę współczynników pracy w 
danej stacji. 

Kwestja zwiększonej pracy w 
danej stacji wskutek wprowadze- | 


nia PCA” nowego typu może 
się odnosić w praktyce do niektó- 
rych kategoryj pracowników sluż- 
by stacyjnej na wielkich stacjach, 
gdzie personal stacyjny 
przeważnie według 
pracy 1. 


pracuje 
współczynnika 
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Niemniej wartościowe prace wydał 
Biegeleisen w zakresie  ludoznawstwa, 
któremu poświęcił się w ostatnich da- 


tach. Owocem tych studjów są następu- 
jące dzieła: „Matka dziecko“, „Wese- 
Ie UJ kolebki”, „Przed oiłarzem* i 
„Nad mogiłą“, 

Niemałe zasługi dlą kultury polskiej 
oddał czcigodny jubilat jako redaktor 
„Mrówki i  Bibljoteki polskiej, wy- 
dawanej przez księgarnię B, Poioniec- 
kiego we Lwowie. Nakoniec w rzędzie 
jego wiełkich zasług dla społeczeństwa 
nie godzi się pominąć jego owocnej pras 
cy ną polu pedagogicznem 


Zasługi dr Henryka Bicgeleisena w 
kierunku uprzystepnienia i krytycznego 
naświetlenia dzieł największych poten- 
tatów ducha literatury naszej i obcej są 
zaiste olbrzymie i zjednały mu niespo- 
żytą sławę i nieprzemijającą wdzięcz- 
ność w całym narodzie polskim. To też 
życzenia całego społeczeństwa w dniu 
jubileuszu zasłużonego publicysty i u- 
czonego jednoczą się w pragnieniu, aby 
było mu dane jeszcze przez długie lata 
zachować tę energję i młodość umysłu, 
jaką cieszy się On dzisiaj mimo sę- 
iwer wieku i aby dalej przez dłu- 
gie lata mógł pracować owocnie dla na- 
uki polskiej. i dorzucać eoraz nowe plo- 
ny do swojego bogatego dorobku życio- 
wego, 


NADESŁANE. 


OCRONCACHCHOROSORO 


Olbrzymi wybór 


Fuiarów - Markizet - > 
Jedwabi fantazyjnych 
i lekkich weinianek 


poleca Firma 


LWÓW, UL. KALIKA L. 10. 


we Filjach w Drohobyczu, Stryju, 
Tarnopolu, Tarnowie - również. 


ORA A 


„GAZETA PORANNA" w » STANISŁAWOWIE. 


Wielkie włamanie do sądu okręg. w Kolomyii. 


WŁAMYWACZE PRACOWALI W RĘKAWICZKACH I SERADLI WIĘKSZĄ ILOŚĆ DEPOZYTÓW SĄDOWYCH. 


Stanisławów, w maju. 

Gmach Sądu Okręgowego w Koto- 
myji jest od dłuższego czasu terenem 
operacyjnym rozmaitych włamywa- 
czy. Obecnie już po raz piąty zostało 
dokonane do sądu tego włamanie. I tak 
onegdaj nieznani sprawcy włamali się 
przez okno do budynku sądowego, 
gdzie rozpruli dwie kasy ognistrwałe. 
Z kasy zabrali większą ilość depozy- 
tów sądowych, jak złote zegarki, pier- 


Z Teatru. 


Słanisławów, w maju. 

Teatr im. Monioszki. „Noc przed- 
ślubna“. Wystawiona aczkolwiek wea- 
le starannie, premjera nie cieszyła się 
dużem powodzeniem. Imna rzecz, że 
rozpoczynający się sezon kanikułowy 
jest mocno nieprzychylny dla wszel- 
kich imprez artystycznych, to też obe- 
cnie sale teatralne po największej czę- 
ści świecą pustkami. „Noc przedślub- 
na* publiczności nie zadowoliła. Nu- 
dny nastrój na scenie udzielił się pu- 
bliczności, sama bowiem rzecz ami 
naprawdę wesołą, ani dowcipną nie 
jest. Wesoły nastrój usiłował pead- 
trzymać p. Dawidowicz, nie zawsze 
jednak ze skutkiem. Może więc lepiej 
uczyni dyrekcja teatru, gdy teatr co- 
kolwiek pauzować będzie, a w za- 
mian za to ujmzymy coś lepszego. 


| 


ścionki, łańcuszki'i wiele innych rze- 
ZĘ 
kach, by uniemożliwić daktyloskopi- 
czne rozpoznanie. Włamanie wskazuje 


na wybitnych fachowców i to zamiej- 


scowych. Wartość skradzionych przed- | zostali 


miotów poważna, aczkolwiek dotych- 


| 


czas nie ustalona. W związku z tą 


Sprawcy pracowali w rękawicz- | kradzieżą aresztowani zostali w Sta- 


nisławowie Piotr Kobylański i Paweł 
Buksak jako podejrzani o popełnienie 
tej kradzieży. Aresztowani odwiezieni 
celem konfrontacji do Kolo- 
myji. 


Zwłoki dziecka w Bystrzycy. 


Słanisławów, w maju. 
Wezoraj znalezione zostały w By- 
ztrzycy :niędzy Zagwoździem a Paweł- 
czem zwłoki dziecka, ale w takim sta- 
nie rozkładu, że nawet płci nie zdoła- 
no rozpoznać. Niewątpliwie ma się w 


| 
I 
| 


danym wypadku do czynienia z mor- 
derstwem, woLec czego wdrożone zo- 
stały poszukiwania, które napotkają 
niewątpliwie na duże trudności z po- 
wodu znacznego upływu czasu. 


KRONIKA. 


Stanistawów, w maju. 

Samobójstwo. Wczoraj popełnił sa- 
mobójstwo przez powieszenie się na 
belce 27-leta1 Kazimierz Hnat w Sobo- 
towie, powiat Stanisławów. Powodem 
samobójstwa były nieznaski rodzinne. 

Qszestwo. Za popełnienie oszustwa 
na szkodę Chaima Vogla i Ski na kwo- 
tę 1327 dolarów przelrzymany został 
Ber! Kern ze Stanisławowa w chwili, 
gdy z pieniądzmi usiławał zbiedz za 
granicę. 

Drobne kradzieże. Kiwę Brceinstei- 
na przetrzymano za współudział w 
kradzieży kwoty 330 zł. na szkodę Ja- 


kóba _ Maliborskiego. Dawidowi 
Gruberowi skradziono garderobę, war- 
tości. 150 zł. — Sabinie Bertisch skra- 
dziono pierścionek, wartości 80 zł. — 
Klarze Koltan skradziono po włamaniu 
się do budki słodycze na kwotę prze- 
szło 200 zł. — Mojżeszowi Kudischo- 
wi skradziono garderobę, wartości 200 
zł — Rozaljj Lautman skradziono z 
podwórza rower, wartości 200 zł. — 
Zanmecie Silberherz skradziono ubra- 
nie, wartości 300 zł, — Leonowi Weim- 
stockawi skradziona ubranie, wartości 
100 zł. — Marji Witkowskiej skradzio- 
no z kurnika kury na kwotę 70 zł. 
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„GAZETA PORANNA” 


I] 

| MAJA 
Czwartek 
Dezyderj. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


Saa a 
TEATR WIELKI: 

Czwartek, 23. maja o g. 
„Ostatnia nowość”, kom. Bourdetą, 
przekł. Boya-Żeleńskiego (premiera), 

Piątek, 24, maja o godz, 7,30 wiecz. 
„Lady Chic“, 

Sobota, 25. maja o godz. 3.30 popoł. 
„Twardowski na Krzemionkach“ 

Sobota, 25, maja o godz 7.30 wiecz, 
„Ostatnia nowość”. 

* 

Teatr Wielki. Dzisiejsza premiera 
„Ostatniej nowości*, świetnej komedji 
Bourdeta, która obiegła w pełnem po- 
wodzeniu wszystkie sceny polskie budzi 


7.30 wiecz, 
w 


żywe zainteresowanie wśród sfer lite- 
rackich i księgarskich ze względu na 
aktualność tematu jaki; autor wprowa- 


dza na scenę w doskonałej i pełnej hu- 
moru satyrycznej formie. Realizacja tej 
niezwykle ciekawej sztuki spoczywa w 
doświadczonych rękach reżysera Żyte- 
ckiego, który ją opracował jak najsta- 
ranniej w najdrobniejszych szczegółach 
Będzie ona niezawodnie jednym więcej 
z pośród wielu sukcesów artystycznych 


repertuaru dramatycznego, jakiemi cie- 
szyły się Teatry Miejskie w bieżącym 
sezonie, 


Rewję operetkową „Lady Chic“, któ- 
ra była jednym z największych 
sów  repertuarowych teatru lwowskiego 
przed dwoma laty, wznawia Teatr Wiel- 
ki jutro, tj, w piątek 24, bm. pod wpraw 
ną i pomysłową  reżyserją p. Michała 
Tatrzańskiego. Wznowienie tej przebo- 
jowej rewji operetkowej, odznaczającej 
się przepięknie melodyjną muzyką i ba- 
jecznym humorem, dzięki nadto dosko- 
nałym wykonawcom głównych partji, 
którymi są pp. Korabianka (partja ty- 
tułowa), Lorczyńska, Poleska, Malinaow- 
ski Sowiński, Tatrzański i. Ruszkowski, 
oraz barwnemu bałetowi, będzie niewąt- 
pliwie miłym zjawiskiem dla miłośni- 
ków operetki zapewniającem stale peł- 
ne powodzenie sztuce. 

Ostatnie przedstawienie „Twardow- 
skiego na Krzemionakch* dla młodzieży 
szkolnej odbędzie się w sobotę 25, bm, 
Bilety po cenach najniższych nabywać 
można w gimnazjum im Jordana, przy 
ul. Mikołaja 16, a częściowo w kasach 
Teatrów Miejskich, Początek przedsta- 
wienia o godz, 3.30, 

xk 
TEATR MAŁY: 

Czwartek, 23. maja o g. 
„Miłość bez grosza“. 

Piątek, 23, maja o godz, 7.30 wiecz, 
„Miłość bez grosza”. 


7.30 wiecz, 


x 
„Miłość bez grosza“, ostatnia nowość 
komedjowa Teatru Małego, która stanę- 
ła w rzędzie najwybitniejszych sztuk 
bieżącego repertuaru, zjednując sobie w 
całej pełni publiczność i prasę lwowską 
grana będzie w dalszym ciągu dziś i dni 
następnych, Świetna gra artystów z re- 
żyserem Dobrzańskim na czele zapew. 
nia sztuce długotrwale powodzenie. 
* 


Jutro w piątek odbędzie się koncert 
rosyjskiego Zespołu Bojanów i Bałała- 
jek, pod  artystycznem kierownictwem 
Aleksandra Ropickiego. Nowy ten Ze- 
spół odznaczą się artystyczną interpre- 
tacją utworów, zwłaszcza części wokal- 
nych W skład Zespołu wchodzą m. in. 
wybitni artyści scen rosyjskich jak te- 
nor Teodor Andrejew, sopramistka La- 
rissa Mańkowska i basista Rjazanow, 
Program obejmuje utwory przeważnie 
dotychczas we Lwowie nie śpiewane, 


REPERTUAR KONCERTOWY. 
Piatek 24. maja: Rosyjski Zespól Boj?- 
nów z udzialem z bałałajkowego. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Chata wuja Toma“. 


KRONIKA 


1 


sukce- . 


z dnia 24. maja 1920. 


Str. 13 


rozpoczynają się na torze im. F. Jurjewicza w niedzielą dnia 26. maja 

i odbywać się będą co wtorek, czwartek i niedzielę do dnia 21. czerwca. 

Dai wyścigowych 13. Zgłoszone 150 koni. Stacje autobusowe: ul. Wa- 
iowa i tor wyścigowy. Cena po,edya1czego przejazdu 1 zł. 


t 
ROMAN SZERAUC 
Dyrektor tartaku Liceum Krzemienieckiego 

zasnął w Panu po krótkich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakra- 

mentam, dnia 22-go maja 1929 r., przeżywszy lat 64 
piątek, dnia 24-go maja 
10%2 rano z krypty kościoła OO. Bernardynów na cmentarz Łyczakowski, 
na który to obrzęd zaprasza w smutku pogrążona 


Pogrzeb odbędzie się w 


Lwów, dnia 22 maja 1929 r. 


Nieszcześliwy wypadek 
przy budowie kolejki. 


DWÓCH ROBOTNIKÓW GDNIOSŁO CIĘŻKIE USZKCDZENIA. — 
NATYCHMIASTOWA AKCJA RATUNKOWA ZARZĄDU FIRM GO 
DULA I GÓRN. TOW. AKCYJ. DLA PRZEMYSŁU DRZEWNEGO. 


Lwów, 23. maja. 
Przy budowie nowej kolejki le 
śnej w Majdanie (pow. drohoby- 
cki), prowadzonej przez przedsię- 
biorcę Teodora Rusyka, zdarzył się 

wczoraj nieszczęśliwy wypadek. 
Oto przy wyładowaniu dwóch 
wagonetów, napelnionych szutrem, 
wskutek nieostrożnego  obchodze- 
nia się, wykolciły się one i runęły 
w dół. Dwóch robotników odniosło 
przy tem cięższe uszkodzenia, sze- 


Z życia prowincji. 


| 
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1929 r, o godzinie 


Rodzina. 


ściu zostało lekko pokaleczonych. 
Zarząd lasów firm „Godułlla* ! „Gór 
mośląskie Towarzystwo akcyjna dla 
przemysiu drzewnego“, na pierw- 
szą wiadomość o wypadku zorga- 
nizował natychmiast pogotowie ra- 
tukowe pod kierownictwem leka- 
rzą dr. Kieina ze Skolego. Rannych 
po  prowizorycznem  opatrzeniu 
przewieziono do szpitala powszech 
nego w Stryju. 


Kronika jarosławska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Jarosław, w maju. 

IS) echa olbrzymiego pożaru. OL 
brzymi pożar, jaki wybuchł 18, bm w 
jednym z najpiękniejszych budynków 
na pryncypalnej ul. Grunwaldzkiej u 
wiceburmistrza, radcy p, Juljusza Stri 
sowera, nie przestaje być tematem roz- 
mów i wszelakiego rodzaju komentarzy, 
zwłaszcza co do przyrządów  ratowni- 
czych, nadających się do podlewania 
grządek w ogrodzie miejskim, a nie do 
gaszenia pożaru okazałych  dwupiętro- 
wych gmachów w mieście. Powodu po 
żaru dotąd nie ustalono. W gmachu tym 
znajduje się pierwszorzędna kawiarnie 


i restauracja „Grand“ S, Altschiiizera. 
który nie będąc ubezpieczony poniósł 
dotkliwe szkody W akcji ratunkowej 


ze straży pożarnej miejskiej odznaczyłi 
się: Michał Białas zast, naczel. i Ocza- 
kowska st, pompier. Z wojskowych, po- 
sławiony do dyspozycji DOK, X b. kie- 
rownik X, dyonu samoch. kapitan Zwia- 
zdowski. Do odznaczenia za pełną 
poświęcenia akcję ratowniczą — wedle 
informacji zostali podani: sierż  Wroń- 
ski kapral Bzduch, kapral Janik, st, 
szer, Kut (3 pp. Legjonów), Kan. Luc 
(10 Dak.) Szer. Szust Władysław, kapral 
Haśko (10 dyon samoch.), st. szer, Rol- 
ski Stefan, szereg, Szmalec, st. szer. 
Szwetnik Piotr (2 p, Łącz.). St, ogn. 
Frycze. plut. Korzeń, kan, Cytrylik kan. 
Wiatros (24. pap), Kucharz Jabłoński, 
kapral Zając, szer, Jaśkiewicz (39 pp). 

Z żałobnej karty, Śmiercią samobój- 


CHIMERA: 
cingu". 
FATAMORGANA: „Przedwiośnie“ 
GRAŻYNA: „Anioł ulicy“, 
CASINO: „Arcyzłodziej z Damaszku“ 
COLOSSEUM: „Tawerna tysjąca ra- 
dości* i „Dzieci Rasputina Granta“, 
KOPERNIK: „Spowiedź Kobietv* i 
„Wesoła wojna marynarzy“. 
LEW: „Madame Kecamjer". 
LUNA: „As-Caro'*. 
MARYSIEŃKA: „Spowiedź Kobiety“ 
i „Wesoła wojna marynarzy", 
OAZA: „Nieboraczek'*, 
PAN: „Mogjła wśród lodowców“. 
PAŁACE: „Gehenna Pasierbicy", 
PASAŻ: „Na żółtych wodach Janji- 
Sen-Kjang*. 
PROMIEŃ: „Miłostki', 


„Narzeczony z Dan- 


czą (wystrzał w skroń). zmarł tu śp, 
Alfred z Rupniewa Ujejski emer. prof. 
gimn,, ostatnio prof, gimn, żeńskiego w 
Jarosławiu, wnuk słynnego poety Kor- 
nela Ujejskiego, uczestnik bojów w wal- 
ce o Lwów i Kresy wschodnie. Zwłoki 
przewieziono do Lwowa, gdzie zostały 
pochowane na cmentarzu Obrońców 
Lwowa. Powodem tragicznego czynu, 
powszechnie lubianego pedpgoga. silny 
rozsirój nerwowy į depresja duchowa. 
Cześć Jego pamięci! 

Wielki pożar wybuchł onegdaj w do- 
mu Józela Misia w Rudce ad Sieniawa, 
pow. Jarosław, który powstał z powodu 
wadliwej budowy kominą, Pastwą o- 
gnia padło 7 gospodarstw. Szkoda wy- 
nosi 21.000 zł, ; była ubezpieczoną, 

Pod adresem Magistratu — apelują, 
za naszem pośrednictwem, mieszkańcy 
miastą o ustawienie ławek na ulicach, 
o których widocznie Magistrat wobec 
poważnych problemów elektrowni zapo- 
mniał, mimo, iż zbliża się koniec maja, 


Haree szoferów. Wobec zbliżającego 
się sezonu wzmożonego ruchu autowego 
i autobusowego, wskazanem byłoby, aby 
organy bezpieczeństwa publicznego — 
roztoczyły baczniejszą uwagę nad szo- 
ferami autowymi, a w szczególności au- 
tobusowymi, którzy wbrew wszelkim 
przepisom, pędzą całą siłą pary, w nocy 
zaś z pełnem światłem, narażając prze- 
chodniów na niebezpieczeństwo życia. 


UCIECHA: „Kochankowie*, 


=<sę=hRe 
Posiedzenie Rady przybocznej komi. 
sarza rządu odbędzie się w czwartek 23. 


bm. o godz 19-tej (7-mej wieczorem) 
w sali posiedzeń Rady miejskiej — ra. 
msz PEP. 


Zwyczajne walne zgromadzenie czion- 
ków Syndykatu Dziennikarzy Polskich 
odbędzie się w czwartek 30., bm. w du- 
żej sali „Wieku Nowego“ (przy ul. So- 
koła 4) o godz. 10 przedpoł, (w razie 
braku kompletu o godz 11, bez względu 
na liczbę obecnych), 

Lwowskie Tow, lekarskie. Posiedze- 
nie naukowe odbędzie się 24. bm o 6 
wiecz, w sali Polikliniki, ul, Lindego 5. 
1) Dr. A. Gruca: 4 przypadki złamań 
(pokaz) 2) Dyr. S. Mikołajski: a) Pomoc 


położnicza w woj, lwowskiem w świetle 
statystyki urzędowej: b) Walka z gru- 
źlicą w woj, Ilwowskiem w r. 1928 (wy- 
kłac|. 

Związek Powstańców Śląskich grupa 
Lwów, zawiadamia, iż w niedzielę, ij, 
26. bm. urządza festyn o 3-ciej popoi. 
z orkiestrą i sóżnemi niespodziankami 
w Sokolnikach ad Bodnarówka u p Ha- 


latyna, na który zaprasza wszystkich 
znajomych, sympatyków ġ członków 
Związku, 


Nadzwyczajne walne zekranie lwow- 
skiego oddziału Pol, Stow, Kohiet z wyż- 
szem wykształceniem odbędzie się w so- 
botę 25. bm. o godz. 19 w gmachu no- 
wego Uniwersytetu sala nr 4-ty, Na po- 
rządku dziennym sprawa: ` Pierwszego 
Zjazdu Polskiego Stow, Kobiet w Pozna- 
niu w dniach 23,—30. — Międzynarodo- 
wy Kongres Stow. Kobiet z wyższem 
wykształ. w Genewie, Stanowisko 
Stow. w sprawie projektu reformy żeń- 
skiej szkoły średniej, Za zarząd dr. Jas 
dwiga Lechicka, przewodnicząca, 

(—) Okradziona w tramwaju. Wale- 
rja Kołkówna doniosła policji, że w cza- 
sie jazdy tramwajem Nr, 4 na prze- 
strzeni między Kawiarnią Wiedeńską a 
ul. Potockiego skradziono jej z torebki 
kopertę zawierającą 480 zł, 

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Karola Holenderaą i Benjami- 
na Kozidera w związku z kradzieżą 
skór w składzie Berischa Chierera, przy 
ul. Żółkiewskiej, Jerzego Buraczyńskie- 
go i Feliksa Żurakowskiego, u których 
znaleziono rzeczy pochodzące z kradzie- 
ży, Michała Maruszczaka za wałęsanie 
się w tłumie z czterema żyletkami w kie 
szeni służącymi do rozcinania kieszeni, 
oraz Józefa Diaczyszyna za odgrażanie 
się zabiciem  posterunkowemu P, P., 
który spowodował aresztowanie go w u- 
biegłym roku 

(—) Wydalenie się z domu, Onegdaj 
wydaliła się z domu swego  brata”18- 
letnia Janina Woźniak. zamieszkałą sta- 
łe w Borysławiu i dotychczas nie po- 
wróciła, 


——— 
„SANATORJUM WESTEND* w Pur- 
kersdorf koło Wiednia, Prywatna kljni- 
ka dla chorób wewnętrznych, nerwo- 
wych į przemiany materji. Naczelny lek. 
i dyr. Dr, M Berliner, Teł. Wiedeń: R. 


33—5—%65, 4099-5 
—— 

„Na  harmenję dla ślepej Minki“, 

Znana doskonale Publiczności Iwow- 

skiej kolporterka i muzykantka „ślepa 


Minka“ znalazła się obecnie w kłopotli- 
wem położeniu mianowicie wskutek 
inrozu zniszczyła się jej zupełnie jej har 
monja jedyne źródło zarobkowania. Ko- 
szta nowej harmonji wyniosą conaj- 
mniej 100 zł. Wobec tego rozpisujemy 
składkę na tę biedaczkę, która w całej 
pełni zasługuje na poparcie. Datki przyj 
muje Administracja „Na harmonję dla 
niewidomej”. 


o 
Do litościwych serc naszych Czytelni. 
ków zwraca się 80-letnia staruszka, po- 
zostająca bez środków do życia. Datki 
przyjmuje Administracja dła „A. F.* 
p=""Or=xp= 


Z kraju. 


Pomnik Orzeszkowcj w Grodnie. Stą- 
raniem Tow. im Elizy Orzeszkowej na- 
stąpi w październiku rb, w parku miej- 
skim odsłonięcie pomnika znakomitej 
autorki, 

Instytut orjenialistykj w Warszawie, 
Od nowego roku szkolnego powstaje w 
Warszawie „Instytut Studjów Handło- 
wych i Orjentalistycznych*, jako szkoła 
zawodowa wyższego typu. mającą za za- 
danie przygotowanie samodzielnych pra 


cowników i organizatorów  płacówek 
eksportowych, Szkoła posiadać będzie 
3 wydziały: eksportowy, orjentalistycz- 


ny (specjalnie dla handlu ze Wschodem, 
gdzie wykładane będą języki: rosyjski, 
turecki, perski, chiński, japoński) i ban- 
kowo-ubezpieczeniowy, Nauka trwać ma 
3 Jata. 

O S EEEE IRZYEĄ 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. M. G P. Rzecz słaba, dużo błę- 
dów stylistycznych i gramatycznych, Do 
druku nie nadaje się. Radzimy jeszcze 
więcei popracować nad oba 


—— 0) 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 22. maja. 

Na gieldzie zbożowej tendencja nadal 
zniżkowa, usposobienie spokojne, ceny nie 
zm.enione. 

Na giełdzie pieniężnej popyt za Chodo- 
rowem, tendencja utrzymana, usposobie- 
nie żywsze. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 22. maja. (Tel. G., P.) 4-pre. 
pożyczka inwestycyjna 104 i pól,  7-pre- 
pożyczka stabilizacyjna 92 i pół, 5-pre. po 
życzka dolarowa 75%, 5-prec. pożyczka ko- 
dejowa 1920 49, 5-pre. pożyczka konwersyj- 
na 67, 10-pre. pożyczka kolejowa 102 i pól, 
6-pre. Listy zast, Bku Gosp. Kraj. 94, 
8-prc. Listy zast. Bku Rolnego 94,  8-prc. 
Obilyg Bku Gosp. Kraj. 54 — te same 7-pre. 
CEŁ 

Waluty i dewizy: Belgia 123.50, Ho- 
landja 357.78, Londyn 43.14 i pół, Nowy 
Jork 8.88, Paryż 34.76, Praga 26.33, Szwaj- 
carna 1128, Wiedeń 124.94, Wlochy 
46.58, 

Warszawa, 22. maja. (Tel. G. P.) Bank 
Dyskontowy 126, Bank Handlowy 116, 
Bank Polski 16674, Bank Zachodni 78. 
Bank Zw. Sp. Zarobk 78 i pól, Sole pota- 
sowe 38 i pół, Finley 50, Nobel 20 i pół, 
Lilpop 31 i pół bez kup. 28, Modrzew 
123. —. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków, 22. maja (Tel. G. P.) Bank Pol 
ski; 166, Azot 2.75. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 22. maja. (Tel. G. P.) Paryż 
20.29, Londyn 25.19 3/8, Nowy Jork 
5.19 i pół, Begja 72.10, Włochy 27.18, 
Hiszpania 78.85, Holandja 208.85, Berlin 
132.75, Wiedeń 72.95, Sztokhotm 138 765, 
Oslo 128.42 i pól, Kopenhaga 138.37 i pół, 
Sofja 3.75, Praga 15.87, Warszawa 58.25, 
Budapeszt 90.57 i pól, Bialogzgd 9.42 3/4, 
Ateny 6.72,  Konstantynopo! 95, Buka- 
reszt 3.08, eFllsingfors 18.08, Buenos Aires 
218,20. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń 20. maja (Tel. G P.) Amsler 
dam 285.82, Belgrad 12.493, Berlin 169.40, 
Bruksela 9866, Budapeszt 123.33, Buka- 
reszt 4.214, Kopenhaga 189.30, Londyn 
„24.48, Madryt 101.40, Medjolan 37.21.5, 
Nowy Jork 710.75, Oslo 189.35, Paryż 
27.765, Praga 21.04, Sztokholm 5.13.05 
Warszawa 79.94 i pół, Zurych 186.85, A- 
merykańskie 707.75, Niemieckie 169.15, 
Wdoskie 37.18, Jugosłowiańskie 12.44.5, 
Czeskie 21,00 3/4, Węgierskie 123.98, 
Szwajcarskie 18650, Szwedzkie 189.50, 
Renta majowa 0.9, Tureckie 26.76, Bank- 
verein 2234,  Bodenkredit 100.30, Kredit- 
anstalt 54, Bank Hipoteczny 82.10, Kom- 
pas 15.90,  Laendenbank 30.60, Merkury 
21 65, Kolej półn. 11.34, Czerniowce 61.50, 
Austr, kol. państw. 37.48, Kolej połudn. 
9.91, Browary 162, Alpiny 42.20, Berg u. 
Huetten 920 i pół, Knupp 11.50, Poldi 
Huette 204 i pół, Prager Fisen 116 i pól, 
Skoda 371, Siensza 11, Fanto 5, Galicja 60. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 22. maja. (Tel. G. P.) Nowy 
Jork 484.97,  Holandja 12.064, Francja 
124.14, Belgja 34.94, Włochy 92.67, Niem- 
cy 20.86, Szwajcarja 26.18 5/8, Hiszpania 
34.09, Danja 18.20 7/8, Szwecja 18.15 1/8, 
Norwegja 1820, Halsingfons 192.97, Praga 
163.80, Wiedeń 34.53, Warszawa 43.26. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 22, maja. (Tel. G. P.) Londyn 
124.14 i pól, Nowy Jonk 2559 i pół, Belęja 
855%, Hiszpania 363, Włochy 133.95, 
Szwajcaria 492 3/4, Danja 681 3/4, Holan- 
dja 1029, Nonwegja 682, Szwecja 683 3/4. 
Praga 75.80, Rumunja 15.%, Niemcy 
609 i pół, Wiedeń 359 i pół. 


OBROTY PR7ZWATNP. 
Lwów, 22. maja. 

Tendencja spokojna. Obrót średni, 

WALUTY: Dolary ameryk, 8.90.00— 
8.91.00, dolary kanad_ 8.82.50—8.83,00, 
korony czeskie 0.26.50—0,27.00, szylingi 
austr, 125. 50—126.00, leje  0.05.00— 
0.05.50, franki franc.  0.34,50-10.34.80, 
franki szwajcarskie 171.50—172.00, funty 
szterlingi 43.50—43.80, czerwieńce sow, 
za jeden 17.50-—18.00 

ZŁOTO: 20 koron 36.35.00—36,60.00, 
20 franków 33.20.00—23.60.00 20 marek 
41.25—41.80, 10 rubli 46,00—48.00_ 

SREBRO: Kor. austr. 0.67.00—0 67.50, 
b kor, austr, 3.45.00—3,50,00, flor. austr. 
3.72—1.75, ruble rosyjskie  2.80—2.90, 
kopiejki zą rubel 1,40--1,45 


„GAZETA PORANNA" 


Życie gospodarcze. 


kredyty 


z dnia 24. maja 1929, 


iram. dla eksportu 


polskiego. | 
ROKOWANIA W TEJ SPRAWIE PROWADZI BANK GOSP. KRAJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22. maja. (st.) Bank 
Gosp. Kraj. prowadzi obecnie na te- 
renie Francji rokowania o uzyska- 
nie większych kredylów przeznaczo 
mych dła finansowania eksportu pol 
skiego. Na razie rokowania dotyczą 
samego zagadnienia ewentualnej 
transalkoji. Sprawą kieruje b. dy- 
rektor naczelny B. G. K. Szymanow- 


PL GM 


ski. Chodzi tu o kredyty, którem. 
Bank operuje, gwarantując przemy 
clłorwcom polskim eksport do krajów 
sasiednich, Uzyskany w swoim cza - 
sie kredyt w wysokości 50 miljonów 
zł, został w połowie zużyłkowany 
na sfinansowanie eksportu do Rosji 
sowjedkiej, 


handlarzem żywego towaru 


UPROWADZIŁ I OGRABIŁ DWOJE NIELETNICH DZIEWCZĄT. 


Bukareszt, w maju. 

(m) Jak trudną jest walka z han 
dlarzami żywego towaru, używają- 
cymi do swego procedensu różnych 
pozorów, mogących władzę wpro- 
wadzić w błąd, świadczy fakt na- 
stępujący: 

W Braile (Rumunja) aresztowa 
no serbskiego cygana, nazwiskiem 
Duszan Radowan, który włóczył się 
po wsiach i wyłudzał znaczne sumy 
od ciemnych chłopów, wróżąc im z 
kart. Dopiero przy rewizji, dokona 


| 
| 
| 


nej w jego mieszkaniu okazało się, 
że rzemiosłem wróżbiarza pokrywa 
on inne praktyki: znaleziono dwo- 
je małoletnich dziewcząt, które u- 
prowadził gwałtem przyczem jedną 
z nich zmusił do spieniężenia swe- 
go grunłu za 50.000 leci i pieniadze 
te na swoje nazwisko ulokował w 
pewnym banku kiszyniewskim. 

Śledztwo wykaże, ile lego rodza 
ju ofiar niecny zbrodniarz ma na 
swojem sumieniu. 


WYMIERZYLA REŻYSEROWI FILMOWEMU KILKA SIARCZYS- 
TYCH POLICZKÓW. 


Berlin, w maju. 

(=) Znana artystka filmowa, 
Marja Corda, która niedawno po- 
wróciła do Berlina z Hollywood, 
stała się obecnie ośrodkiem przy- 
krej afery. Oto przed kilku dniami 
zjawiła się ona w biurze pewnej 
berlińskiej ajencji filmowej, i wda 
ła się w rozmowę z reżyserem Mar- 
cinem Bergerem. W toku tej rozmo 
wy pozwolił sobie reżyser na dwu- 


SZPMNY KOMIK RA. 


or chcet zaroh 


znaczna aluzję pod adresem artyst- 
ki. A gdy ta ostro przeciwko temu 
zaprotestowała, Berger zaczął się od 
nosić do niej jeszcze brutalniej. 
Wówczas energiczna kobieta 
wyinierzyła mu kilka siąrczys- 
tych policzków. 

Afera ta rozeszła się po Berlinie sze 
rokiem echem, a jej epilog rozegra 
się w sali sądowej. 


na Powsz. Wystawie Krajowej. 
USIŁOWAŁ SPRZEDAĆ PAŃSTWU 500 NIEISTNIEJĄCYCH WAGONÓW. 


Lwów, 23. maja. 


Powszechna Wystawa Krajowa 
wielu przedsiębiorcom dała wcale nie- 
zły zarobek. Pozatem jednak przyciąg- 
nęła także n'ekieslkie ptaki, które żeru- 
ją wszędzie, gdzie poczują pieniądze. 
Jednego z takich osobników udało się 
w porę unieszkodliwić i ocalić znaczną 
sumę dla skarbu państwa. 

Min. Komunikacji, chcąc usprawnić 
ruch towarowy między Warszawą a 
Poznaniem postanowiło powiększyć 
tabor kolejowy o kilkaset wagonów. 
Dowiedział się o tem ekspsdytor ko- 
lejowy niejaki Walasz, pracownik jed- 
nej z firm niemieckich i powołując się 
na swoje stosunki z zagranicą, zapro- 
ponował Ministerstwu kupno 500 wa- 
gonów towarowych za cenę niską i na 
dogodnych warunkach. Wagony te mia 
ły stać na torach kolei niemieckiej nie- 
daleko naszej granicy. 

Walasz tak był pewny zaakcepło- 
wania swej propozycji, że zażądał na- 
wet zaliczki na poczet tej transakcji. 
Ministerstwo poleciło sprawę kupna do- 
kładnie zbadać. Okazało się, że w miej 


scach wskazanych przez Walasza, za- 
miast pięciuset nowych wagonów, zna 
leziono kilkadziesiąt starych, rozbitych, 
przeznaczonych na szmsle wozów, sta 
mowiących własność prywatna. 

Oczywiście Walasz chciał ropełnić 
oszustwo, licząc na to, że pieniądze zo- 
staną mu wypłacone przed obujrze- 
niem wagonów, Za Walaszem, ktory 
zdołał się ukryć, rozesłano listy goń- 
cze. 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 


Czwartek, 23 maja 1929, 

Warszawa 1395 1755 4-ty koncert 
muzyki współczesnej dla nauczycieli 
muzyki, 20.15 Transmisja koncertu z Po 
żnania. 23.00 Transm, muzyki tanecznej. 

Kraków 314 1700 Pogadanka dla 
pań: p, lola Fuchsówna: „Kobieta, któ- 
ra ma zawód w ręku“. 20,00 Transrajsja 
z Poznania, 23.00 Transm. muzykj ta- 
necznej. 

Poznań 339 1755 Transmisja kon- 
certu z Warszawy, 20,15 Festwal muzy- 
ki polskiej. Koncert symfoniczny. 23.00 
Koncert krótkofalowej stacji „Radjo- 


Nr. 8867 


« Poznań”, 


Katowice 416 16.00 Koncert płyt gra- 
mof, 1455 Transm, koncertu muzyki 
współczesnej z Warszawy. 

Wilao 455 17.30 Audycja dla dziecj. 

Wrocław 321 16,30 Koncert kame- 
ralnv. 

Kopenhaga 336 2006 Transmisja z 
Teatru Królewskiego, „Saul į Dawid“, 
opera w 4 aktach Carla Nielsena, 

Praga 343 1930 Koncert wokalny. 
20.00 Wieczór popularny. 22.25 Produk- 
cje muzyczne. 

Londyn 358 1700 Koncert kwintetu 
Byrkington, 21.00 Koncert orkiestry 
symfonicznej. b 

Lipsk 361 20,00 Transm. 2 Berlina, 
Występ gościnny Scali Medjolańskiej. 

Helsingfors 375 19,20 Greta Barot — 
śpiew. 

Tallin 408 17,30 Transm, z Teatru 
„Estonjj*. „No, no Nanette“, operetka, 

Brno 432 20.00 „Królowa balu“, ko- 
medja Arpada. 21,00 Koncert, W pro- 
gramie: Gounod, Thomas i in A 

Sztockhołm 438 20.15 Muzyka woj: 
skową. 21.45 Muzyka c-dur Steinham- 
mera na kwartet smyczkowy, < 

Rzym 443 21,00 Koncert orkiestry 
symfonjcznej, : 

Berlin 475 17.30 Recital fortepiano. 
wy prof J, Weissa. 20.00 „Hohejt tanzt 
Walzer“, operetka w 3 aktach Leo 
Aschera. 

Daventry 482 19.30 Recital organowy 
Franka Edwardsa, W programie: Haen- 
del, Mozart, Stanford i Parry. 

Medjolan 504 20.30 Lukrecja Bor- 
gia", opera Donizettjego. 

Wiedeń 519 1600 Koncert kwartetu 
popołudniowy kwartetu Silvjng, Alfred 
Eliano odśpiewa arje z „Cyganerji 
Pucciniego i „Giocondy*  Ponchieljego. 
20.05 Frangmenty operowe, Orkiestra 
pod dyr. L. Kaisera. 

Charkow 1680 16.30 Koncert popo- 
łudniowy pod dyr, prof, Polferowa 
18.30 Koncert włościański, 

Hujzen 1852 17.40 Koncert organisty 
Jana Golsjee. 

Kowno 2000 20.05 
czorny, 


Program wie 


* 
Piątek, 24. maja 1929, 

Warszawa 1395 15.50 Muzyka z plyt 
gramofonowych, 17.55 Transmisja kob. 
certu popul. z Poznania, 20.15 Transm sja 
koncentu z Poznania. 

Kraków 314 17.55 Traazmvsja korcertu 
z Warszawy. 

Poznań 339 17.55 Koncert popularny 
muzyki polskiej, Koncert symfoniczny, 
2.30 Muzyka taneczna. 

Kaiowicu 416 16.00 Muzysa z piyt gra- 
molo. twych. 16.25 Audycja dla dzievi. 
„Królewna Malena“ bajka Grimma zradjo- 
ionizowana z Poznania. 

Wilro 455 17.55 Koncert Orkierstry 
Rozgł. Wil, pod dyr. Z. Dolęgi, 20.15 Trans 
misja z Poznania. 

Kopenhaga 336 20.00 Wieczór duński. 
Odczyt, pieśni i recytacje, 21.36 Koncert 


symfoniczny, Wieczór kompozytorów 
szwedzkich, 

Prapa 343 1625 Koncert kameralny, 
16.05 Koncert ociemniałych muzyków In- 
stytwtu Hradcany. 21.30 Koncert wo- 
kalny, 


Szłułgart 374 21.00 Transmisia z Lie: 
derhalle. „Wieczór Bacha". 

Tuluza 282 21.30 Orkiestra mandolino- 
wa. Pieśni hsizpańskie, 22.00 Koncert ga- 
lawy. 

Homburg 391 Transmisja z Teatru Miej- 
gkiego. „Angelika“ opera komiczna w 2 
aktach Rossiniego, 28.10 Muzyka taneczna. 

Brna 482 2000 Fantazja fortepianowa 
Schumanna, 21.00 Muzyka popularna. 

Stokholm 438 20.15 Koncert muzy: 
szwedzkiej. 

Lergenkerg 452 20.00 Pieśni Wagner 
od$piewa Klare Hansen, 20.40 „Tristan i 
Izolda“ opem w 3 aktach R, Straussa. 

Borlin 485 20.00 Koncert radjoorkiestry; 
Angielskie opery i operetki, 21.40 Kwartet 
amyozkowy e-moll op, 59 nr. 2 Beethovena 
w wykonaniu kwartetu Guarneri, 

Daventry 482 2100 Cykl pieśni Wi- 
liam:sa, tenor, kwartet smyczkowy i fort; 


21.40 Transmisja z Royal House Covens 
Garden _ „Śpiewacy norymberscy" opera 
Wagnena. 


Wiedeń 519 16.00 Koncert kapeli Wolt- 
stahl, 17.40 Koncert praf, Edgara Schiff- 
manna (fort.), Christy Richter (skrzypce; 
20.15 Koncert kameralny wykona Kwartet 
Rose, 21.20 „Ballady“, peśni Stohra, 
Bnahmsa i in. 

Feryż 1744 21 30 
Wagnera, 


„Lohengrin* opera 


zz 


Ni. 8867 £ 


Z hbłagalną prośbą udaje się uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro- 
nić od głodowej śmierci, Datki do Admi- 
nistracji dla „Wiktorji*, 


OGŁOSZENIA, 


Ba. 2d 


ŚWIETNE KĄPIELE 


$iarczane i borowinowe. Przyrodo- 
iecznictwo. 


NIEMIRÓW-ZDRÓJ 


Wojew. Lwowskie st. kol. RAWĄ RUSKA 
Czynne od 10 maja 


do 20-VI i od 20-VIII ceny zniż>ne 
Nowe łazienki borowinowe. Odnowione 
łazienki siarczane. Wygodne autobusy do 
Rawy Ruskiej (1 godz) i do Lwowa 
(2 i2 godz.) cod iennie. 
———- ——————„mąa 
LETNISKO klimatyczne Dora, Wila 
Helena, dogodnie, słonecznie położo- 
na blizko Prutu i lasu. Pokoje z ca- 
łem utrzymaniem w czerwcu 7 zł, 
Wikt doborowy. Zgłoszenia do zarzą- 
du, 4296-3 


RABKA. 


WILLA FILASÓWKA. 


W czerwcu zostaje otwarty pensjonat 
dla dzieci od lat 5 Ilość miejsc ograni- 
czona, Chłopców przyjmuje się tylko do 
lat dziesięć, Stała opieka lekarska. Kie- 
rownictwo pedagogiczne: Dr. Felicja 
Meller PINESOWA, Zgłoszenia do 28. 
bm. R. Mettalowa, Lwów, ul. Listopada 

40. I. p. od 15—17, 4287 


PENSJONATY i LETNISKA 
10 groszy za wyraz. 


PENSJONAT „Irena“ w Topolniey 
linji Sambor-Sianki 
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeką, 
stacja, — lekarz w miejscu. Zgłosze- 
nia: Hotel George'a między 3—5 u por 
tjera albo telefon 19—60 między 
12—3. 4289-7 


irel 


na 
pod dawnym za- 


b 
a 
s 


LEA 
| 
„Ni 


pow. Skole 
Pensjonat „STACHOWA WOLA“ 
położ, nad rzeką Oporem, obok stacji 
kol, wśród gór i lasów świerkowych, 
Poleca słoneczne pokoje z haikonami. 
Kuchnia  pierwszorzędną. Mnóstwo 
rozrywek, 


Ceny: dn 20. czerwca 8 zł, od osoby, 
od 20, czerwca 10—12 zł dziennie. 


4292 Zarząd. 


JOHANNISEAD 


«w górach olbrzymich, Gastein (Cze'hy). 
Sezon leini od maja do końca września. 
Sezon zimowy od 15 grudnia do 15 marca- 
Prospekty przez komisję zdrojową 
Kurkommission. 


WAŻNE dłą letników, Biuro pośrednic- 
twa mjeszkań w Kosowie „Karpaty“ 
wynajmuje mieszkanja dla letników i 
udziela wszelkich informacyj na cały 


powiat kosowski, 4215-5 


WOLNE POSADY. 
1% groszy 7a wyraza, 


SŁUŻĄCA do wszystkiego zostanie na- 
tychmiast przyjęta Zgłoszenia mjędzy 
3—4.30, Krasickich 15, I p. na prawo. 

4259-2 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe, korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó. 
rawia 42, Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencjj handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach,  towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckje- 


go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
pzegpzktów, 3634-14 
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PIERWSZORZĘDNY lokal kawiarniano- 
restauracyjny we Lwowie poszukuje 
od 1. czerwca chłopaków, dziewcząt 
do kuchnj, klucznic, kucharkj, kucha- 
rzy, caperów do piwa, kelnerów, płat- 
niczych z kaucją, zarządców fachow- 
ców, Zgłoszenia do „Nowej Reklamy“, 
Batorego 26. 4281-3 


g POMOG LEKARSKA, 


Specjalistka chorób jainy ustnej i zębów 
Lekarz- Dentysta 
B. LESIAŃSKA-JAKIER 
POWRÓCIŁA 
i ordynuje jak przedtem 
w Złoczowie (ul, Sobieskiego 15.), 
4290-3 


Długoletni sekundarjusz szpitala powsz, 
i były lekarz kljnik wiedeńskich 
Dr, M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, Gołuchowskiego 30, 
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie radykalne żylaków. 

3733-12 


Ostrożnie z 
Prać wełniane 
ubrania równie 
ostrożnie jak 
ŻA siz ich 


mięk 


delikatną jedwabną bieliznę. 1 
z wodą gotującą niszczy raz na zawsze tego rodzaju 


kurczenia się wełny. 


wełną... 


jedwab 


OŚĆ IIŻYWAGJĄC NOWY 


nydia 


EŁNĘ pod różnemi postaciami, a więc swetry, 
szale, pończochy wełniane, trykotowe 1 wełniane 


| 
koszulki niezbędne przy sportach zimowych, a także 
l 


rzeczy,—jedno jedyne nieostrożne 
szorstkość i twardość wełny oraz kurczenie się jej . . . 
Tylko nowy system prania w Lux'ie jest racjonalnym 
i niezawodnym . . . bo miękkość i puszystość wełny 
zachować można do końca i po niezliczonych praniach ... 
Jedynie Lux, usuwając doszczętnie brud, nie powoduje 
Pod żadnym pozorem nie wolno 
używać wody gorącej. 
Prać wełniane ubrania 


KUPON. Do frmy “Sunia” Społki 


zu 


zm , Pocztowa 479, 
Upraszam o bezpłatne ż 
<=gstarczającego na próbne pranie 


MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz. 


PRAGNĘ stworzyć jasne ukochane ogni- 
sko Posiadam fascynujące wartości, 
kobiety nie tuzinkowej, niezwykle 
sympatycznej, dystyngowanej, nieza- 
leżnej, o duszy cudnego słońca jesien- 
nego, jestem żydówką. Poznam pana 
na stanowisku lat 45—50, chcącego zo 
stać moim partnerem  umiłowanym, 
przyjacielem, „Fantom“ Agencja Re- 
klamowa, Lwów, Chorążczyzna, 4305 


KAWALER na stanowisku pozna panią 
inteligentną, o miłej powierzchowno- 
Ści w celu matrymonialnym, Zgłosze- 
nia pod „Dobrze sytuowany* do ad- 
ministr. 4293-2 


rOSADŹZ POSZUKIWANA. 


5 grosze za wyra». 


RADCA podatkowy przyjmie zarząd ka- 
mienis, „Emeryt“, «299-2 


kóre ZIE 


kaszmirowe pyjamy w pastelowych kolorach należy prać 
z tą samą ostrożnością, a może nawet i większą, jak 
Jedno jedyne zetknięcie 


wyłącznie w Luxe 
a rezultaty będa 
zdumiewające, 


Akcyjnej, Skrzynka 
oczia Głowna, 
mi próbnego 


rodzaj | 
kurczy wely 
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pranie powoduje 


W arss kwa. — 
pakietu Lax, A 


ZWINNA pokojowa wyjedzie na sezon, 
może być polecona. Łaskawe zgłosze- 
nja do Admin, „Gazety Por.“ „Inteli- 
gentna“, 4277-2 


OSOBA starsza szuka posady do star- 
szego pana lub panj do wszystkjego; 
umie szyć Zgłoszen:a: Potockiego 50, 
Rużycka. 4250-3 


EMERYT komisarz w sile wieku obej- 
mie od zaraz lub 1. lipca posadę w za- 
rządzie dóbr, tartaku, młynie lub in- 
nem przedsiębiorstwie, zarządcy, rach- 
mistrza, kontrolora, kierownika, ma- 
gazyniera lub t. p, Zgłoszenia do Ad- 
ministracji „Gazety Porannej'* pod „Ko 
misarz', 4086-5 


200—300 DOLARÓW ofiaruje zdemobi- 
lizowany kapitan, lat 40, pełen ener- 
gji za wyrobienie stałej posady naj- 
chętniej we Lwowie. Bezwzględna dy- 
skrecja zapewniona słowem honoru. 
Wiadomość celem bliższego porozu: 
mienia pod „Uczciwość i Praca“, Ma- 
łopolska Ajencja Reklamowa, Chorąż- 
czyzną 7, 4308-42 
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INTELIGENTNA pani wyjedzie do 
MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 proszy za wyrax. 


miejsc kąpielowych za pokojową do 
pensjonatu, Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. „Porannej”* pod „Helena“, 4301 
CZTEROPOKGJOWE mieszkanie z peł- 
nym komfortem, kompletnie luksuso- 
wo urządzone, w willj obok parku 
Stryjskiego do wynajęcia na 5 mie- 


sięcy. Zgłoszenia biuro ogłoszeń Brun- 
cka, Kościuszki 2, 4268-3 


POKOJE z komfortem na I. piętrze, 3 
piękne pokoje kawalerskie lub ną biu- 
ro, parter, osobne wejście, 1 pokój, 
wejścje z klatki w nowej willi, ul. 
Listopada, przystanek tramwajowy do 
wynajęcja u właścicielki za dwulet- 
nim czynszem, Zgłoszenia: Listopada 
74, w godzinach 12—4 popoł 4252-2 


GE 


MIESZKANIE 3 pokoję, kuchnia, gaz, 
elektryka, w śródmieściu obok uliey 
Akademickiej, stosowne także na biu- 
ro, zamienię za takie same w dalszej 
dzielnicy, Oferty do Administracji pod 


„Korzystna zamiana“ 4295 
BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje 
2—3 pokoi z komfortem. Pod „I 
Dzielnica“ w Administracji. 4302-3 
KUPNO I SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz. 
LODOWNIE „Eskimos“, lodowniczki w 


najlepszych jakościach poleca Rentsch- 
ner, Legjonów 37, 3415-12 


EZM" e S a O JE 0 | 
Hamor. 


Przy aparacie do mierzenia siły ude- 
rzenia, 


, ile kilo potrafisz nabić, Fra- 
nek? 

— Gdy sobie pomyślę, że to biję 
w moją połowicę, to nawet sto kilo! 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy 
(szer. 80 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr., za wiersz t-szpalt, młllme- 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr, 
ga wiersz 1-Szpali. miłimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr. zn wierzz 1- 
erpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr, za 


z w w 


pempe 
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Najsilniejsza solanka jodowa, szczawa żelazista 
znakomita borowina. 


Sezony 


W Małopolsce na Podkarpaciu Wojewódzłwo lwowskie, powiat Krosno :=: 


d 1 mają da końca póździepnika 


W roku bieżącym uruchomione 


NOWE ŻRÓDŁO SIARGZANE „ADOLFA 


WAŻNE 
dla miłośników ogradu! 


Różne byliny, jak flnksy, irysy, 
georginje wieczne, astry zimotrwałe 
od 20 do 60 gr. Bratki, stokrótki, go- 
żdziki, kampanule etc: od 10 do 50 gr. 
Rnmbarbarum znakomite na kompoty 
szt. 50 gr, dzikie wino samoczepne, 
jesienią pięknie barwione szt. 1 zł, 
10 szt. 9 zł., kobeje pięknie kwitnące, 


pnące się 6 m. wysokości, najlepsze 
ozdoby balkonów po 50 gr. Skarlety 
bluszczowe od 1.20 zł. do nabycia 


Piaskowa 15, codziennie (z wyj. godzin 
12—4 pop.). 


— | a 


SZPARAGI codzień świeżo cięte sprze- 
daje szkoła ogrodnicza za rogatką za- 
marstynowską od godziny 16. do 18. 
z wyjątkiem niedzjel j świąt, 4207-10 


FORTEPIAN  Bósendorfera,  Schódera, 
Foerstera, angielska mechanika repe 
tacyjna 74 oktaw, jak nowe, oraz pia 
nino sprzedam, Hanak, Piłsudskiego 
21, I p, 4192-10 


poza ||| A z | Ke 
HANDEL delikatesów, pokój do śnia. 
dań, restauracja bardzo dobrze pro. 


sperująca, pierwszorzędna, długoletnia 
blizko Lwowa do sprzedania lub wy- 


ŁÓŻKA żelazne, umywalki, szafki nocne, 
mjednice, dzbanki najtaniej poleca 
Rentschner, Legjonów 37. 3778-10 


W KRYNICY-ZDROJU kilka pierwszo- 
rzędnych objektów do sprzedania lub 
wydzierżawienia, Informacji udziela 
kancelarja adwokacka Akademicka 3. 

4308 


ZAMNAWODA do sprzedania kjłkadzie- 
siąt parcel budowlanych obok dworca 
kolejowego na dogodne spłaty Wia- 
domość: Rutowskiego 7, notarjat, 

4248 


APTEKA w miejscowości górskiej ką- 
pielowej do sprzedania Zgłoszenia pi- 
semne pod „Apteka* do Centrali Re- 
klamowej — Lwów, ul, Koralnicka 4, 


4303-3 
10 groszy za wyrnt 


i 
SIATKI 


WKŁADY SIATKOWE i wyroby z żelaza 
„DRUT* — ZAMARSTYNÓW"“ 

ul. Króla Jana III, 1, 5. Telefon 16—18, 

4130-3 


RÓŻNE DONIESIENIA, 


KUFRY walizki, teczki i torebkj dam- 
skie poleca, wykonuje, naprawia spe- 
cjalista Barasz, pl Bernardyńsk;j 2. 

3910-4 


FUTRA przechowuje najstaranniej, peł- 


dzierżawienia za kaucją. Bliższa wia- ne zabezpieczenie, Pracownia  Futer 
domość Marjan Uszyk, Lwów, Bemą Karola Schiirera, Senatorska 10. Te- 
22, 4298-2 lefon 69—56. 3235-30 
wiersz 1-Szpalt. milimetrowy (szer. 60 | golówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 


mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz i- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
ula za słowo 10 gr., kupno ł sprzedaż za 
slowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr, d'n 
potrzebnjących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 
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gł, cała Strona tekstowa 600 zł, ealn 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zt. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc, droższe, 
Zn ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno Błojące i bez numeru 
dsliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie benifikajemy. — Uwaga: 


duariani Whippel Superia 
Nowy mode! na rok 1929. 4-6 tyl 


Silnieiszy motor, dłuższe podwozie, wielki luksus. 
Wyroby koncernu Willys Overland. 
Ekonomiczny i tani „Whippet“ od 1200 dolarów. 


Luksusowy „Wiliys Knight". 


Podwozie ciężarowe i autobusowe „Manchester 


specjalnie dostosowane do naszych dróg. 


Reprezentacja: „AUTOCEJ 


Lwów, ul. Jagielicońska 8. tel. 74-98. 
Dogodne warunki!! 


Nr. 6857 
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Dogodne warunki! 
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DARMO! Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz darmo określe- 
nie charakteru, zdolnoścj, przeznacze- 
nia, Warszawa, Redakcja „Wiedza Ta- 
jemna“. Załączycć znaczek pocztowy na 
przesyłkę, 3685-4 


Salon, gabinet, jadalnia stylowa, 
To powodzenia więcej niż połowa, 
Lecz meble pewne, niepękające, 
Na wieki czasu wystarczające. 


L Matwijowski 


Lwów, Chorążczyzny 8. Telefon 40-11. 


Najlepszy i największy polski pod. 
ręcznik kroju uznany przez akademję 
w Wiedniu w r 1929 jest podręcznik 
Górskiego, byłego przykrawacza naj- 
większych firm, dostawców  nadwor- 
nych i nauczyciela zawodowego zagra- 
nicą, najłatwiejsza metoda, 300 str. dru- 
ku, 200 rysunków, cena 25-—— Zł za za- 
liczką zamawiać wprost: T. Górski, 
Lwów, Sapiehy 75, 4310-2 


Mebli potrzebujesz, 
a mie masz pieniędzy? 


NIE MARTW SIĘ! 
Fabryka mebli „Fameta* Lwów, Krasic- 
kich 18a, sprzedaje każdemu bez porę- 
czyciela także na prowincję meble wszel- 
kiego rodzaju, po cenach ściśle fabrycz- 
nych na raty od 5 zł. począwszy 
1911-20 


PRZECIW ŻYLAKOM 


Pończochy gumowo - jedwabne na miarę 
dostarcza 


„CHIRURGJA" 


Lwów, Jagiellońska 15, 4209-5 


DIAGONAL-ROLLER najnowszy 
APARAT do MASAŻU 
amerykańsk systemu poleca skład in- 
strumentów lekarskich „Chirurgja* 
Lwów, ul, Jagiellońska 1 15, Cena: 
pojedyńczy zł, 21.60 podwójny zł. 37,80, 

4209-5 


MEBLE LEKARSKIE 


jak stoły operacyjne, umywalki pedało- 
we, szafy na jnstrumenty — polecą na 

dogodnych warunkach 
„CHIRURGJA* Lwów, Jagiellońska 15. 
4209-5 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
5 łamów (srpalt), tekstowe na 4 tamy 


(szpatty), o. : 
BFI Betija 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miełsce lub prze» 
syłką pocztową e _ . zł. 3.50 
Bez dostawy Eig Ta „ zł. 6__ 


Za granicę . . . „ AER 
Odp. Red, SILIAN hadi daiuw. 


